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BE e r 
Nr. 184 


MOSKWA, 13. 6. (tel. wł.). A- 
tencja „Tass* ogłosiła oficjalny 
komunikat o opublikowanym w 
dniu dzisiejszym rozkazie dzien: 
nym ludowego komisarza obrony 
Woroszyłowa. 

Rozkaz Worąszyłowa mówi, że 
pomiędzy 1 a 4 sierpnia odbyły 
się w obecności członków rządu 
posiedzenia Najwyższej Rady Wo- 
jennej ZSRR, na których wysłu- 
chana raportu Woroszyłowa o wy- 
kryciu przez komisariat spraw 
wewnętrznych „zdiradzieckiej woj- 
akowej kontrrewolucyjnej faszy- 
stowskiej organizacji", która 
działając w ścisłej konspiracji 
istniała od dawna i miała na ce- 
lu szpiegostwo i rozkład czerwo- 
nej armii. 


Na postoju autobusów na pla- 
cu Zzawicieła zatrzymała się do- 
" rożka w oczekiwaniu na kurs. Na 
polecenie posterunkowego Duchiń 
skiego, który kazał dorożkarzowi: 
odjechać, woźnica zaczął stawiać 
opór i słownie ubliżać policjanto- 
wi. 

Policjant zajął miejsce doroż- 
karza i chciał odwieźć go do ko- 
misariatu. W tej chwili rozpoczę- 
ła się bójka, gdyż dorożkarz ściąg- 
nął posterumkowego z kozła j za- 


Zawieszenie 
żeglugi na Wiśle 


Z powodu długotrwałej suszy 
poziom wody na Wiśle znacznie 
się obniżył i z tego względu „Pol- 
ska Żegluga Rzeczna "Vistula" 
zmuszona została przerwać ko- 
munikację na odcinku Sando- 
mierz — Kraków. 

W dolnym biegu Wisły od War- 
szawy do Gdańska statki kursują 
codziennie, choć muszą przezwy- 
ciężać pewne trudności, 


Śmierć 
Siostry Lenina 


MOSKWA, 13. 6. Zmarła tu po 
kilkudniowej chorobie na skutek 
wylewu krwi w mózgu Siostra 
Lenina Ulianowa znana działacz- 
ka bolszewicka. Pogrzeb jej od- 
będzie się na koszt państwa. 


Van Zeeland 


odpłynął do New-Yorku 
SZERBURG, 13. 6. Premier bel- 
gijski Van Zeeland odpłynął na 


pokładzie „Berengarii“ do Nowe- 

go Jorku. 
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo Radykalnym, za- 
numeruj „Nowy Ład“. 


Prenumerata kwart. zł. 2.20, 
dla prenumeratorów „ABC“ zł. 
1.50. 


Adres Admin. i Red. Al. Jerozo- 
limskię 3a, m. 11. Konto P. K. O. 
10666. 
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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, poniedziałek 14 czerwca 1937 r. 


Rozkaz Woroszyłowa mówi rów- 
nież o ostatnim procesie „niezde- 
maskowanych dotychczas  zdraj- 
ców. szpiegów i spiskowców w Sze- 
regach czerwonej armii, łącząc 
ten proces z poprzednimi procesa- 
mi lewicowych komunistów. 


ODSTAPIENIE 
UKRAINY 


Tuchaczewski i towarzysze mie- 
li przygotować kięskę czerwonej 
armii na wypadek uderzenia z Ze- 
wnątrz i wzamian za ponioc przy 
obaleniu obecnego ustroju so- 
wieckiego, ofiarowali Ukrainę jed 
nemu z państw zagranicznych 
wrogo usposobionemu do ZSRR. 

Rozkaz kończy się zapewnienia- 


mi o niezwyciężonej sile czerwo» 


czął bić go „bykiem”, - Wkrótce 
na miejscu zajścia zebrał się tłum 
atakując policjanta. Po chwili 
nadbiegł drugi posterunkowy Łu- 
czał i usiłował uwolnić napasto- 
wanego kolegę. 


Tłum podburzony przez kilku 
agitatorów zaatakował obu poli- 
cjantów, a następnie rzucił się 
na przybywających im z pomocą 
czterech posterunkowych IX ko- 
misariatu P. P. Na miejscu zaj- 
ścia zebrał się tłum z około 1000 
osób, który został rozproszony 


nej armii i wezwaniem do zwięk-| 
szenia czujności bolszewickiej, 


CZY NOWA 


DYKTATURA 

RYGA, 13. 6. (tel. wł).  Opubliko- 
wanie rozkazu Woroszyłowa o cha- 
rakterze manifestu partyjnego, wywo- 
łało w Moskwie wrażenie, iż jest to 
akt wstępny, kióry ma przygotować 
objęcie przez Woroszyłowa dyktatury 
wojskowej w Sowietach. 

W tutejszych kołach 
ogromne  zainteresownie wzbudziła 
przede wszystkim ta część rozkazu 
Woroszyłowa, która mówi o projekto- 
wanym przez Tuchaczewskiego od- 
stąpieniu Ukrainy jednemu z państw 
zagranicznych. Oficjałne koła sowiec 
kie zupełnie jawnie wskazują, komen- 
tując tę część rozkazu Woroszyłowa, 
iż mocarstwem, któremu Tuchaczew- 
ski miat odstąpić Ukrainę, była Rze- 
sza Niemiecka. 


politycznych 


Podburzony przez agitatorów 


Tłum z 1000 osób zaatakował policje 


Epilog sprzeczki z dorożkarzem 


dopiero przez zagrożenie użycią 
broni, , 5 

Po zajściu policja aresztowała 
dwórh apitatorów, którzy stojąc 
na skrzyni od śmieci podburzali 
tłum. Sa to: Edward Mańko i A- 
ton Chacianow. Następnie obez- 
władniono awanturniczego do- 
rożkarza Franciszka Dobosza i 
wszystkich aresztowanych prze- 


W czasie walki tłum porozry- 
wał mundury policjantom i poła- 
mał pałki gumowe. 


Do Czytelników AE 


Pamiętajcie, że 

1) „ABC" jest niezależnym pi- 
smem narodowym, 

2) „ABC*walczy z żydami, ko- 
mung, sanacją i masonerią. 

3) „ABC* liczy w swoim zespo- 
le redakcyjnym czterech b. więź- 
niów Berezy. 

4) „ABC* będąc organem ru- 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli- 
wości społecznej. 


Sprawa ks. Sekreckieśc 


Sprawa ks. Sekreckiego co- 
raz bardziej niepokoi opinię 
publiczną. j á 

Na terenie gimnazjum 
chełmskiego działali nauczy- 
ciele bezbożnicy i żydzi. Obok 
tego funkcjonowała „Straż 
Przednia, skupiając mniej 
ciekawsze clementy z pośród 
uczniów. 

Tym wpływom usiłowała 
jednak opierać się większość 
młodzieży. Rozwijająca się co- 
raz lepiej Sodalicja, stała się 
ośrodkiem propagandy moral- 
ności i wiary. 

Na skutek skarg rodziców i 
młodzieży, rozpoczęto  śłedz- 
two. Trwało to wszystko kilka 
miesięcy, w. czasie których 
nie było w gimnazjum 


lekcji | mogło. 
-eligii, prefekt bowiem został! ZNP postępują 


( 


5) „ABC” jest pierwszym pi- 
smem w Polsce, które wypowie- 
działo bezwzględną walkę dykta- 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 


6) „ABC" głosi w sprawie ży- 
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu polskiego od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski. 


wieziono do IX komisariatu P. 


zawieszony. 

Wszystkie te fakly są zna- 
ne. Znany jest również rezul- 
tat śledztwa. Prefekt ks. Se- 
krecki decyzją ' kuratorium 
jest usunięty ze szkolnictwa. 

Co to wszystko znaczy? 
Sprawa była jasna dopóki 
rozgrywała się na terenie 
Chełma: oskarżonym stał się 
nie nauczyciel Lipski i Sarbi- 
nowski, nie Łagoda — prezes 
„Straży Przedniej" — oskar- 
żonym nagle został ks. Sekre- 
cki. Nikt nie domagał się wte- 
dy od czerwonych dygnitarzy 
lubelskich, aby dawali dowo- 
dy, któreby mogły obciążyć 
oskarżonego prefekta. Dowo- 
dów takich nie było i być nie 
A to, że panowie z 
wbrew spra- 


Woroszyłow -- dvktator Nr. 2 


Tuchaczewski chciał odstąpić Ukrainę 


jednemu z mocarstw europejskich 


Paniczny nastrój, panujący zarów- 
no w Moskwie, jak i w szeregu okrę- 
gów prowincjonalnych trwa nadal. 
Pojawiły się nawet pogłoski, że ostat- 
nie zwycięstwo w rozgrywce z Tucha 
czewskim może stanowić  zarzewie 
nowej rewolucji w Sowietach, której 
ofiarą padnie sam Woroszyiow. 


PUTNA 
POŚREDNIKIEM 


RYGA, 13. 6. (tel. wł.). W ślad 
za rozkazem Woroszyłowa z ofi- 
cjalnych kót sowieckich rozeszły 
się wiadomości, że pertraktacje z 
obcym mocarstwem, któremu Tu- 
chaczewski proponował oddanie 
Ukrainy, prowadził z jego ramie- 


Putna — b. attache Sowietów . 
w Londynie 


nia Putna, kyły attache wojsko- 
wy Sowietów w Londynie. Koła 
sowieckie wręcz twierdzą, że Put- 
na rozmawiał osobiście z jednym 
z mężów stanu mocarstwa zachod- 
nio - europejskiego, który paro- 
krotnie odwiedzał Londyn w cza- 
sie, gdy Putna pełnił tam swoje 
obowiązki przy amhasadzie 30- 
wieckiej. 


Trzecia linia obrony 


DOŚĆ JUZ DŁUGO, DOŚĆ JUż DŁUGO 
DRŻAŁ NA STRUNACH WIESZCZÓW ŻAL. 
CZAS UDERZYĆ W STRUNĘ DRUGĄ 


CZYNÓW STAL. 


Zygmunt Krasiński. 


Rok XII 


Do P.P. Prenumeratorów 


Zawiadamiamy, że do dzisiejszego uumeru „ABC—N. u.“ załączamy część 


drugą, tomu IIl-go „Quo Vadis“ 


H. Sienkiewicza dla PP. Prenumerato- 


rów z prowincjł, opłacających prenumeratę z premią po 3.30. Prenumera- 
torzy z Warszawy otrzymają tę książkę od roznosicieli dnia 15 czerwca rb. 


ADMINISTRACJA. 


Wywiad z Fauzi-Beyem 


dziś na str. 


w dodatku niedzielnym nasze- 
go pisma z dn. 13 b. m, zamieści- 
liśmy pierwszą część wywiadu 
korespondenta „ABC“ p. Jacka 
Brzeziny z wodzem . powstańców 


Derby na torze 


W niedzielę na torze warszawskim 
rozegrana została najzaszczytniejsza 
gonitwa sezonu o błękitną wstęgę 
„Derby“ na dystansie 2400 m. W go- ! 
nitwie tej zwyciężył nasz pierwszy 
faworyt, syn  Bafura i Harmonii, 
Piano. Dosiadał źrebca tego w go- 
nitwie popularny niegdyś żokej Ma- 
rian Jednaszewski, który z powodu 
zbyt dużej wagi, rzadko dosiada ko- 
ki z wow eA 

Nadmienić trzeba, że Piano na li- 
cytacji kupiony był za 3.600 zł. 
Wskutek defektu nogi, mimo znako- 
mitego powodzenia, kupłony był ża 
tak niską cenęę , Dwulatkiem Piano 


4-ej „ABC” 


arabskich Fauzi - Beyem. Część 
drugą tego niezmiernie interesu- 
jącego wywiadu znajdą Czytelni- 
cy na str. 4-tej dzisiejszego nu- 
meru. 


warszawskim 


| Piano--zdobywcą -błękitnej wstęgi 


drugim miejscu za Nektarem. W tus 
ku bieżącym Piano zwycięża nie bę- 
dąc jeszcze u szczytu swej kondycji, 
w walce od Neona i Marapa. Wczo- 


| raj również pobił tych samych prze- 


ciwników, lecz znacznie łatwiej. 
Czas gonitwy 2 min. 33 sek. `- 

Piano cały czas w gonitwie szedł 
na szarym końcu. Poprawiać sobie 
zaczął miejsce w wyścigu od dystan» 
su 1300 m. Od tegoż dystansu na dru- 
gie miejsce wyszedł Neon, który przy 
wyjściu na prostą szedł już jako zde- 
kiarowany zwycięzca. Od połowy pro 
stej `- dochodzi do niego Piana i po 
krótkiej walce jest na czele. Trzecie 


był jednym z czołowych i stał na miejsce w gonitwie zajął Marap. 


Zażył strychniny i 


wyskoczył oknem 


Niezwykłe samobójstwo 17-letniego ucznia 


Z Rabki donoszą o niezwykłym 
samobójstwie 17-letniego ucznia 
ze Lwowa, Noszkowskiego. Zażył 
on najpierw 10 gramów strychni- 
ny, poczym wyskoczył przez okno. 

Stan Noszkowskiego, któreniu 
miejscowy lekarz udzielił natych- 


miastowej pomocy, 
ciężki. ~ 


W MIŃSKU MAZ. 


zaprenumerować „A BC* można 
u p. Mieczysława Kojro 
ul. Warszawska 97 


jest bardzo 


przerwana huraganowym uderzeniem 
wojsk powstańczych 


PARYŻ, 13. 6. Havas donosi z Bil-jna pozycje El Gallo na wschód odj liwały z niskiej 
wczoraj o świcie pc odparciu | szosy Murguia — Bilbao. 


bao: 
przeciwuderzenia Basków pod Cordil- 
liere de Fica cztery z pośród 14 bata- 
lionów pierwszej brygady nawarsSkiej 
Gokonały manewru  oskrzydlającegoa 


wiedliwości i krzyczącej pra- 
wdzie, był to objaw normal- 
ny. Czekano więc dalszego lo- 
su sprawy. 

Do Chełma zjechała wre- 
szcie komisja ministerialna. I 
nie się nie zmieniło. Lipski, 
Sarbiński i Łagoda pozostali 
w gimnazjum. Ks. Sekrecki 
utracił prawo wychowywania 
młodzieży. 

Raz jeszcze pyłamy, co to 
znaczy? Czy p. Świętosławski 
i jego pełnomocnicy cofnęli 
się wobec możliwości konflik- 
tu z możnymi spod znaku 
ZNP? Czy też z takich, czy in- 
nych względów nie chcieli in- 
terweniować. 

Sprawa ciągnie się zbyt dłu- 
go. Odpowiedzialność spada 


Manewr 
odbył się przy poparciu 15 samolotów 
bombardujących, które obrzuciły po- 
ciskami stanowiska przeciwnika, pod- 
czas gdy samoloty myśliwskie ostrze- 


obecnie również na tych, któ- 
rzy tolerują takie wypadki. 


Sprawa ks. Sekreckiego wy- 
szła poza ramy Chełma. Ura- 
sta do niepokojącego symbolu 
stosunków w szkolnictwie pol- 
skim. Prefekt, który bronił 
dusz młodzieży przed jadem 
demoralizacji, który bronił 
ich wiary, zagrożonej propa-; 
gandą bezbożnictwa, zostaje 
ze swojej pracy zwolniony raz 
na zawsze. 

Czy dymisja ks. Sekreckie- 
go jest usankcjonowaniem me 
tod wychowawczych ZNP? 
Czy nie wolno nikomu wal- 
czyć z agitacja czerwonych 
bezbożników? 


Takie pytania nasuwa nam 
sprawa chełmska. M, S. R. 


wysokości milicjan« 
tów z karabinów maszynowych.. 


DROGA NA BILBAO — 
OTWARTA 


Po zajęciu najwyższego szczytu ma- 
sywu Gastałumendi g batalionów za- 
jęlo nowo zdobyte pozycje, dominują- 
ce nad szosą Murguia — Bilbao. Na- 
stępnie zajęto niewielkie wzgórze San 
ta Maria, skąd można  ostrzeliwać 
ulice Bilbao z karabinów maszyng= 
wych. Powstańcy nie mają obecnie 
przed sobą żadnej powazniejszej for- 
tyfikacji rządowej, która mogłaby za- 
trzymać marsz na Bilbao. 
SALAMANKA, 13.6. Komunikat 
głównej kwatery powstańczej po- 


twierdza przerwanie linii obrony 
Bilbao. 


TRZY LINIE OBRONY 


DURANDO, 13.6. Radiostacja 
powstańcza komunikuje: linia obro- 
ny Bilbao składa się z trzech rzędów 
fortyfikacyj położonych na małych 
wzgórzach. Na jednym z tych wzgórz 
dostrzeżono 8 linij rowów strzelec- 
kich. Fortyfikacje obsadzone są 
przez tysiące karabinów maszyno- 
wych, zaś dostępu do nich bronią 
trzy linie zasiek z drutów kolcza- 
stych. Pierwszą linię zdobyto w pia- 
tek na przestrzeni 12 klm. Druga li- 
nia została zdobyta w sobotę i przer- 
wana w dwóch miejscach. W opera- 
cjach ze strony wojsk narodowych 
bierze udział 48 samolotów bombar- 
dujących i wiele samolotów myśliw- 


skich. 


<= we2 


Pięć godzin szalał ogień 


na przeamieściu Łodzi-Baluty 
18 osób poparzonych podczas akcji ratunkowej 


W części wczorajszego al żar był tak okropny, iż do płoną- 


moglismy zamieścić jedynie cze- 
ściowe relacje z olbrzymiego poża- 
ru w Łodzi. Poniżej zamieszczamy 
dalszy ciąg informacyj o tej ol- 
brzymiej katastrofie żywiołowej. 
Wśród mieszkańców płonących 
domów wybuchła niesiychana pa- 
nika. Szybko jednak ludność za- 
brała się do wydobywania z pło- 
mieni przede wszysikim swych 
narzędzi pracy, mianowicie ma- 


cych domów nie można było się 
zbliżyć nawet na kilkadziesiąt 
kroków. 

Na miejsce przybył wojewoda 
łódzki, Hauke Nowak, oraz tym- 
czasowy prezydent miasta God- 
lewski, w asyście wyższych u- 
rzędników. Wydali oni natych- 
miast zarządzenie w sprawie u- 
lokowania pogorzelców. Rodziny 


ABU — NUWINY CODZIENNE 


najmniej 1 milion zł. Bez dachu 
nad głową pozostało 200 rodzin, 
złożonych z 400 osób. Nie zdołano 
uratować inwentarza martwego 
oraz rozmaitych urządzeń. 


LWÓW, 13. 6. W dalszym ciągu 
rozprawy przeciw bojowcom z O. 
U. N. zeznawali dwaj wywia- 
dowcy P. P. 

Po zeznaniach wywiadowców 


Warunki przyjęcia 


szyn do szycia. 

W czasie akcji ratowniczej u- 
ległc poparzeniu 18 osób, w tym 
11 strażaków. Na szczęście śmier 
telnego wypadku nie było. 

Ludność wzięła niezwykle ener- 
giczny udział w akcji ratunkowej. 
Setki osób nie bacząc na niebez- 
pieczeństwo straty życia, poma- 
gały straży, nosząc kubły z wodą. 
. Płomienie i kłęby dymu wi- 
doczne były z sąsiednich miast. 
Początkowo sądzono iam, że co 
najmniej pół Łodzi się pali. Wra- 
żenie, jakie odnieśli z pożaru 


pozostałe bez dachu nad głową 
poumieszczano częściowo w wiel- 
kich kamienicach, częściowo zaś 
zamierzają one nocować na dwoe 
rze. Jednocześnie przystąpiono do 
zbiórki, w celu wypłacenia tym 
rodzinom dorażnych zasiłków. 


Po pięciogodzinnej, pełnej dra- 
matycznych chwil akcji ratunko- 
wej udało się pożar umiejscowić. 
Obecnie trwa dogasanie zglisz- 
czy, a na miejscu czuwają poste- 
runki strażackie, które pilnują, 
by ogień nie powstał znowu. 


świadkowie, było wręcz niesamo- 
wite. Opowiadają onio tym, że po- 


Straty poniesione wskutek po- 
żaru są olbrzymie i wynoszą co 


NA LETNIE UPAŁY POLECAMY 


MODNE i ELEGANCKIE, praktyczne i lekkie SPO- 
DNIE, BLEZERY (marynarki sport.) KOSZULE 


BURNO i SKOWROŃSKI 


Àl. Jerozolimskie 4 — f. „PAN” Bracka 21. 
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Do zawodowych szkół podchorążych 


Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych wydało zarządzenie, regulu- 
jące warunki, jakim powinni od- 
powiadać kandydaci, pragnący się 
poświęcić służbie wojskowej w 
charakterze oficerów służby sta- 
łej w korpusach osobowych ofice- 
rów piechoty, kawalerii, artylerii, 
broni pancernych, saperów i łącz- 
ności i wstąpić w tym celu na kur- 
sy podchorążych w 1937—40 r. 

Zasadniczym warunkiem przy- 
jęcia na kursy podchorążych jest 
wykazanie się świadectwem doj- 
rzałości ukończenia gimnazjum 
matematyczno-przyrodniczego, hu- 
manistycznego lub klasycznego 
według dawnego ustroju szkolnic- 
twa lub też świadectwem końco- 
wym ukończenia jednej z niżej 
wymienionych szkół i wydziałów, 
jeżeli absołwent przed wstąpie- 
niem do niej ukończył 6 klas gim- 
nazjum, a w szkole takiej odbył 
studium o przynajmniej 8-letnim 
programie: 

— Pafistwowa Wyższa Szkoła 
Budowy Maszyn i Elektrotechni- 
ki im. H. Wawelberga i S. Rot- 
wanda w Warszawie oraz dawna 
Państwowa Szkoła Budowy Ma- 
szyn i Elektrotechniki im. H, Wa- 
welberga i S. Rotwanda w War- 
szawie. 


Państwowa Wyższa Szkoła Bu- 
dowy Maszyn i Elektrotechniki w 


KUCHENKAJ 
ELEKTRYCZNA ! 


Nie wydziela gorąca na zew- 
nątrz, nie dymi, nie przepala 
i nie brudzi 


PRACUJE OSZ- 


Poznaniu oraz dawna Państwowa 
Szkoła Budowy Maszyn i Elektro- 
techniki w Poznaniu. 

Państwowa ' Szkoła Przemysło- 
wa im. Staszica w Krakowie, wy- 
dział mechaniczny i budowlany. . 

Państwowa Szkoła Techniczna 
Lotnicza i Samochodowa w War- 
szawie. e Ę 

Państwowa Szkoła Techniczna 
im. Marszałka Piłsudskiego w 
Wilnie, wydział elektryczny i 
mierniczy, P 

Państwowa Szkoła Techniczno- 
Przemysłowa w łwdzi, wydział e- 
lektryczny. 

Państwowa „Szkoła 
twa w Warszawie. 

Państwowa Szkoła Miernicza w 
Warszawie. 

Kandydaci na oficerów służby 
stałej w kawalerii będą przyjmo- 
wani poza tym na zasadzie ukoń- 
czenia na tych samych warun- 
kach: 

Państwowej Wyższej Szkoły Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Cieszy- 
nie. 

Państwowej Szkoły Ogrodniczej 
w Poznaniu, ' 3 

Kandydat powinien posiadać o- 
bywatelstwo polskie, być stanu 
wolnego i mieć w dniu 1 września 
ukończonych 17 lat życia, jednak 
nie powyżej 22 lat. Poza spraw- 
nością fizyczną, stwierdzoną przez 
komisję poborową (kat. A) wyma- 
gana jest znajomość w piśmie i 
mowie języka niemieckiego lub ro- 
syjskiego, ewentualnie zastępczo 
francuskiego lub angielskiego. 

Wykluczone są osoby, karane za 
zbrodnię przeciw interesom pań: 
stwa i za przestępstwa, popełnio- 
ne z niskich pobudek oraz asoby, 
budzące wątpliwość pod wzglę- 
dem lojalności państwowej i pa- 
triotyzmu polskiego. 

Koniecznym warunkiem 
posiadanie odznaki sportowej. 

W warunkach pierwszeństwa 
wymienione są: ukończenie kor- 


Budownie- 


jest 
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Poniedziałek, 14 czerwca 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze“, 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.10 Muzyka (płyty). 7.15 
Audycja dla poborowych. 1,355 Muzy- 
ka (płyty). 6.00 Andycja dla szkół. 
11.30 Audycja dla szkół. 1157 Sy- 
znał czasy i hejnał z Krakowa. 12.15 
Wycieczki rozrywką i nauką — po- 
gadanka dla gospodyń wiejskich. 
12,25 Orkiestra Otto Dobrinata (pły 
ty). 12.40 Od warsztatu do warsz- 
tatu —= audycja poświęcona rzemio- 
słu $lusarskiemu. 15.45. Wiadomości 
gospodarcze. 16.06 Najnowsze wyna- 
lazki; U prof. Milion atmosfer —. 
pogadanka dla dzieci starszych. 
16.15 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Tria Salonowego Rozgłośni Katowic- 
kiej. 16.45 500 lat polskiej goscinno- 
ści — felieton. 17.00 Koncert Chó- 
ru Towarzystwa Śpiewaczego „Iu- 
tnia“. 17.25 Dwufortepianowa muzy- 
ka francuska w wyk. Zofii Kerntopf- 
Romaszkowej i Ireny Niemczewskiej 
z( Wilna) 17.50 Cieszynianka — po- 
gadanka przyrodnicza. 18.00 Ńkrzyn 
ka techniczna. 1815 Iumereski — 
intermezza—groteski (płyty). 19.00 
Audycja strzelecka. 19.40 Pływanie 
potrzebą życia eodzienegó — poga- 
danka sportowa. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywkowy 
Mała Orkiestra P. R. z udziałem 
Grety Turnay i Stefana Witasa — 
śpiew. 21.45 „Ta trzecia“ — humore- 
ska Henryka Sienkiewicza. 22.00 
Koncert wieczorny. 


WARSZAWA 1I (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy. (pły* 
ty) 14.06 Dyryguje Albert Coates, 
gra Artur Rubinstein (płyty). 16.10 
życie kulturalne stolicy. 15.15 Muzy- 
ka iekka (płyty). 22.00 Wiadomości 
sportowa. 22.06 Muzyka iekka (ply- 
ty) 23.00 Impresjonizm literacki — 


Mydełko do zebów KAMEA subtelne 


szkic. 28.15 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 


„Wtorek, 15 czerwca. ' ) _ 


6.13 Pieśn „Kiedy ranne wstają zo- 
rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.10 Muzyka (płyty). 7-15 
Audycja dla poborowych. 7.35 Muzy- 
ka (płyty). 8.00 Audycje dla szkół. 
11.30 Audycja dla szkól: Słuchowi- 
sko dla dzieci młodszych p. t. „Kło- 
poty promyka". 11.57 Sygnał Czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.15 Skrzynka 
rolnicza. 12.23 Orkiestra rozrywkowa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Podwieczorek pod lipą — audycja dla 
dzieci. 16.20 Żołnierze śpiewają — 
audycja w wykonaniu chóru żołnier- 
skiego (z Torunia). [6.45 W kopalni 
soli potasowych w Kałuszu —— felie- 
ton. 17.00 Festyn na dworze Wale- 
zjusza == pieśni i tańce renesansu. 
17.50 Aktualna pogadanka turystycz- 
na. 18.00 Przegląd aktualności linan- 
sowo - gospodarczych. 18.15 Melodie 
filmowe (płyty). 19.06 Zemsta — 
skecz. 19.15 Muzyka lekka. 19.45 
„Książę Igor“ — prolog oraz akty I 
i U opery Aleksandra Boórodina. Trans 


misja z Królewskiej Opery w Londy- | 


nie „Covent - Garden". 22.25 „ła 
trzecia'* „_ humoreska Henryka Sien- 
kiewicza (II). 22.40 Muzyka lekka 
(płyty). 
Warszawa II 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.06 Feliks 
Mendelssohn (płyty). 15.00 Reportaż z 
życia. 15.15 Koncert solistów, Irena 
Gierałtowska — śpiew. Seweryn Śniec- 
kowski — obój. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 
23.00 Świat zwierząt w jednym domu 
— odczyt. 23.15 Muzyka taneczna. 


pusu kadetów, posiadanie stopni 
harcerskich, umiejętność pływa- 
nia i posiadanie prawa jazdy sa- 
mochodem lub motocyklem. 


CZĘDNIE i TANIO 


Intormacje, pokazy, kursy ġo- 
towania oraz sprzedaż ratalna 


SALONIE 
ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 


ul. MARSZAŁKOWSKA 150 
(wejścia od Kredytowej) : 
codziennie od ł0-tej do 19-tej « 
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NASZE EGLSVENNEGE, 


NIE PRZEPŁACAJĄC, UBIERAJĄ SIĘ WYTWORNIiE 


|| PŁASZCZE 
|| SUKNIE, KOSTIUMY 


„ANTOINETTE" 


„Al. Jerozolimskie 35 


L SOBOCINSKA 


N. ŚWIAT 7 


SUKNIE 
PŁASZCZE, KOSTIUMY 
| 


| K. MICHALSKA | KONFEKCJA DAMSKA 
| CHMIELNA 60—1 Helena 


PŁASZCZE KLICH - HILKOWA 
SUKNIE, SZLAFROKI CHMIELNA Nr. 31 


TANI MIESIĄC SPRZEDAŻY 


" Sensacja w sali sądowej 


Aresztowanie świadka 


w iwowskim procesie O.U.N. 


wezwano na salę siostrę ciotecz- 
ną osk. Dmytrenki, studentkę fi- 
łozofii Irenę Carównę. Świadek 
odnośnie swego krewnego Dym- 
trenki korzysta z przysługujące- 
go mu prawa i uchyla się od ze- 
znań, co do Melnyka, to zeznania 
świadka są na ogół w zgodzie z 
zeznaniami złożonymi przęz Ca- 
równę w śledztwie. Potwierdza 
ona fakt, że Melnyk został zabity 
ponieważ domagał się tak jak Ko- 
pacz reorganizacji O. U. N. i re- 
habilitacji zabitych Kopacza i 
Kowalukówny. 

Z kolei zeznawał kolega á. p. 
Memyka, Mikołaj Skrypnik, który 


INOWROCŁAW — ZDRÓJ w pełni sezonu 


- Zdrojowisko inowrocławskic polo- 
żone na Kujawach, leży w obrębie 
klimatu morskiego a otoczone jest od 
północy wielkimi lasami bydgosko - 
toruńskimi. Ma klimat łagodny, umoż 
liwiający wyzyskanie właściwości 
zdrojowo - leczniczych. - Bogate jego 
źródła wód mineralnych, woda słono- 
gorzka do picia, kąpiele browinowe, 
nowoczesne urządzenia inhalacyjne i 
wodolecznicze, zyskują coraz większy 
rozgłos, tak, że dzisiaj już Inowro- 
cław - Zdrój należy do najpoważniej- 
szych uzdrowisk krajowych. Frekwen- 
cja jego wzrasta z roku na rok. 

inowrocław - Zdrój gościł już u 
siebie kuracjuszy z Berlina, Holandii, 
Wiednia i innych miast zagranicz- 
nych. I w tym roku sprzyjająca pogo- 
da ściągnęła do Inowrocławia - Zdro- 
ju wielką ficzbę kuracjuszy. Wśród 
nich nie brak dużo takich, którzy już 
bawili w Inowrocławiu na kuracji w 
latach poprzednich. Kto raz zawita do 
Inowrociawia - Zdroju, ten będzie go- 
ściem staje. Inowrocław - Zdrój trze- 
ba poznać, by go pokochać. - Bo też 
walory jego są nieprzeciętne, Odległa 
nd dworca o półtora kilometra dziel- 
nica zdrojowa składa się z szeregu 
willi i wzorowo urządzonych pensjo- 
natów. Dziejnica ta żyje swoim spe- 
cjalnym życiem oraz rządzi się włas- 
nymi prawami, których naczelnym 
hasłem jest zachowanie ciszy. Z mia- 
stem łączy ją piękna asfaltowa szosa, 
a komunikację utrzymuje stale kursu- 
jący autobus. Kompletnie i nawskroś 
nowocześnie urządzone zakłady iecz- 
nicze położone są w przepięknym 
parku, który upiększa się stale. W par 
ku tym mieszczą się dwa cudownie 
położone stawy, po których bezsze- 
łestnie płyną białe łabędzie 


nych okręgu krakowskiego Zwiąt- 
ku Lekarzy P. P. w lokalu Towa- 
rzystwa lekarskiego przy ul. Ra- 


Strajk pers 


= Nr. 184 — 


nie sobie nie przypomina. Wo0é 
tego „przewodniczący odczytuje 
zeznania Skrypnika złożone przeć 
sędzią śledczym. 
Następny świadek uczeń gim” 
nazjainy Stefan Hawryluk skła* 
da oświadczenie, że w śledztwie 
zeznał nieprawdę jakoby osk. Ł2* 
punko namawiał go do wstąpić 
nia do O. U. N. Wobec takiez9 
oświadczenia prokurator poleć 
organom P. P. aresztować świąd- 
ka za złożenie fałszywych zezną 
przed sędzią śledczym. ` 
(Pokrótce donosimy o tym rów” 
nież na str. 6-ej dzisiejszego SU” 
meru). 


ER 


Nie zapomniano. również © godzi 
wych rozrywkach, któreby gosciom 
umilały pobyt w Inowrocławiu-Zdro” 
ju. Codziennie przed i po południu 
koncerty orkiestry w Parku Zdrojo* 
wym dają gwarancję pelnego odpo* 
czynku w atmosferze pięknej muzyki 


. Wielkim powodzeniem cieszą 44 
specjalne więczorowe koncerty, urzą” 
dzane dwa razy w tygodmiu. Bo kujt 
ralnych rozrywek zalicza się wykłady. 
wygłaszane przez specjalistów rozmaj” 
tych dziedzin. 

Wytworne lokale restauracyjne z U* 
działem najlepszych : orkiestr salono* 
wo - jazzowych w Polsce, popularne 
i na woinym powietrzu odbywające 
się t. zw. dancingi na grzybku w 

Parku Zdrojowym, stałe występy Tea- 
tru Zdrojowego, wystawy ` obrazów» 
fotograliki, różne imprezy artystyczne 
oraz wycieczki luksugowymi autobus 
sami do Kruszwicy, Biskupina, Toru" 
nia, Ciechocinka, nad jezioro Janfkow 
skie, Strzelińskie i do Brzozy, 49 
głównych ośrodków — historycznych 

fielkopolski zapewmają stałą | go” 
dziwą atrakcją rozrywkową,  * 

Inowrocław - Zdrój posiada wzofó* 
we połaczenie kolejowe z calą Pol* 
ską, stanowiąc jeden z głównych węż* 
złów kolejowych na szlaku Katowicć 
— Gdynia. Na kuracji w Inowrocia* 
wilu - Zdroju spotykamy przedstawi” 
cieli wszystkich stanów, bo i biedniej* 
szy może sobie na nią pozwolić, gdyż 

Inowrocław - Zdrój, by umożliwić 
i uprzystępnić wszystkim korzystani* 
zę środków leczniczych «wych 43" 
kładów wprowadzi! u siebie tanie Ku” 
racje ryczaitowe. Powtarzamy: Ino- 
wrociaw - Zdrój trzeba zobaczyć, BY 
go pokochać. 


"Paragraf aryjski © 
w sekcji lekarzy szpitalnych 


w Krakowie 
W Krakowie odbyło się Walne| dziwiłłowskiej. Na zebraniu tym 
Zebranie sekcji lekarzy szpital-| uchwalono 125 głosami przeciwko 


91 zmianę statutu sekcji w tym 
kierunku by członkiem jej mógł 
być tylko lekarz chrześcijanin. 


lu technicznego 


w Operze Warszawskiej 


Od dłuższego czasu personel itech- 
niczny Opery Warszawskiej nie otrzy* 
muje należnych mu wynagrodzeń. 
Mimo szeregu pertrakiacyj i obietnic 
składanych przez dyrektora Opery p. 
Mazarakiego, personel nie otrzymy* 


biegłym tygodniu omal nie doszło do 


wał nawet swoich należności, W u- 
IE w dniu wystepu * gościnnego 


jednej ze śpiewaczek niemieckich. 
Aby uspokoić personel techniczny wy 
płacono wówczas 30-złotowe zaliczki 
na poczet znacznie większych należ- 
ności, obiecując szybkie uregulowa- 
nie reszty. Mimo obletnic sprawa 
ugrzęzła znów na "martwym punkcie. 

Zrozpaczeni pracownicy techniczni 
Opery rozpoczęli w sobotę strajk, 
nie przystępując do pracy. Dyrekcja 
Opery usiłowała ratować sytuacje 
próbujac ustawić dekoracie przy po- 
mocy artystów i personelu . urzędni- 
czego Dyrekcji. Usiłowania nie po- 
wiodly się i zarówno popołudniowe 
przedstawienie „Strasznego Dworu“, 


jak i wieczorem  „Toscę*  musiąne 
grać przy kotarach, zamiast prry de" 
koraciach. w. 
Od dluższego czasu trwa zatarg © 
solidne wypłacanie sum należnych 
pracownikom przez Dyrekcję Opery 
Dochodziło już do demonstr 
strajkowych, które przez dyr. Ma- 
zarakiego załatwiane były obietnica: 
mi. Sądzimy, że zarówno władze 


zwierzchnie dyr. Mazarakiego, jak i 
Inspekcja Pracy powinny zaintereso” 
wać sie tą aprawą. 


STUDENTÓW 


siuralistów. wykwalifikowanych ko 

responedntów wysyła na kondycje 

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pra- 

cy przy T'wie „Bratnia Pomac” 

S. U. j. P. Krakowskie Przedm. 30. 

tel. 2.77-02. Zgłoszenia codz. 13 
—]4 i 18—19. 


E zwi 


ABC sportowe 
Zwycięstwo polskich: jeźdźców 


w Sopotach 


Na międzynarodowych zawodach 


hippicznych w Sopotach w konkursie | z 


o nagrodę m. Sopot pierwsze miejsce 
zajął polski jeździec por. Rylke na 
„Bimbusie” przed Kpt. niemieckim 


Nelkenem i por. Zalewskim na „Wi 
jv. 
W konkursie startowali jeżążcy pol 
scy, niemieccy, łotewscy i gdanseve 


Polonia mistrzem Warszawy 


W finałowym meczu o mistrzo= | 


Skarżyską 7:1 (2:0). Bramki dle 


stwo klasy A okręgu warszaw»,Polenii zdobyli Kruk i Nawrot po 
skiego Polonia pokonała Granat ze | 2, Sowiński, Kula i Nycz pa 1- 


-Sukmtce 
AZCZE MIeERTZEWU 


Jkwara i Jka Pte 


kalne 


ŘŘĖ 


BRACKA 10 


Dzięki temu zwycięstwu Polonia 
zdobyła już mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiege. i 
W drugim meczu Okęcie odnie 
sło zdecydowane zwycięstwo n2 
Zniczem z Pruszkowa 8:0. 


delikatne 


NY. 184 


POSZUKIWANIE 
SPADKOBIERCÓW 


Popularny w kołach wolnomu- 


iarskich prof. Politechniki 
Wolfke doznał w ostatnim czasie 
charakterystycznej przykrości. 
Oto wyszło na jaw. że zapropono- 
wany przezeń na asystenta jego 
pupil, niejaki Feliks Stefan Bur- 
decki, był czionkiem  „Warszaw- 
skiego Komitetu Obrony Pokoju”, 
dalej „Polskiego Związku Myśli 
Wolnej" oraz „Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela”, które to 
stowarzyszenia zostały przez wła- 
dze bezpieczeństwa rozwiązane za 
wywrotową działalność komuni- 
styczną. 

W takich ożywczych strumie- 
riach poszukuje głośny profesor 


swego narybku naukowego, by w, 


ten sposób szkolić sobie na przy. 
szłość następców na katedrze i 
spadkobierców jego wiedzy. 


* DWA PYTANIA 


Biyskawiczne tempe ostatnich 
wypadków na terenie Rosji So- 
wieckiej, w których rozstrzelano 
marmzałka armii sowieckiej i sie- 
dmiu jego towarzyszy, obróciło 
uwagę kół politycznych ku temu, 
co dzieje się za naszą wschodnią 
granicą. 

Szary człowiek — używając 
modnego określenia — przeciętny 
czytelnik gazet stawia sobie py- 
tanie, jak jest naprawdę w Rosji 
Sowieckiej i czy ostatnie wypad- 
ki w Rosji oznaczają załamanie 
się reżimu sowieckiego? 

Rząd bolszewicki stara się oto- 
czyć wszystkie wypadki zasłoną 
jak najgłębszej tajemnicy. Dlate- 
go też odpowiedź na pierwsze py- 
tanie jest trudna. Niewątpliwie 
jednak sytuacja w Rosji jest naj- 
silniejszym wstrząsem, jakie prze- 
żywało od czasu swego powstania 
państwo wyznawców Mordochaja 
Marksa. 

Czy reżim bolszewicki załamał 
się? Administracja i armia czer- 
worńa pozostające w ręku wypró- 
bowanych sialinowców, zdają się 
„sašemu przeczyć/*Państwo "bolsze 
wiekie fuukcjonuje zdaje się nor- 
malnie, tó jest z tymi samymi 
usterkami, jak dotychczas, 

Stwierdzić można jednak, że 
ostatnie wypadki w Sowietach to 
niewątpliwie załamanie się mo- 
raine systemu komunistycznego. 
Maieriainie boiszewicy trzymają 
się nadal przy władzy i tylko od 
"tzasu do czasu jakiś głębszy 
wstrząs odsłania moralną zgniliz: 
nę, która kryje się zarówne za 
wspaniałymi murami Kremla, jak 
i w nędznych chatach komsomol- 
ców, wychowywanych w kulcie 
bolszewizmu — moralnie jednak 
załamali się już całkowicie. 


Gniazdo or! 


Centrum Wyszkolenia Oficerów Lotnictwa 


Jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że w dziedzinie lotnictwa mu- 
simy wielkimi krokami doganiać 


„| lotnictwo dobrze uzbrojonych na- 


szych sąsiadów zarówno ze wscho- 
(du, jak z sachodu. * Mniej znaną 
jest jednak okoliczność, że doga- 
niamy te kraje nietylko w dobrym 
;tempie, ale i po sportowemu, mó- 
wiąc w dobrej formie. 

Takie uwagi nasuwają się po 
zwiedzeniu centrum wyszkolenia 
oficerów lotnictwa w Dęblinie. Tę 
ogromnie pokrzepiającą wizytę od 
| byt klub sprawozdawców lotni- 
czych na zaproszenie armii po- 
wietrznej, która jak się już rzekło 
robi co może, a nawet więcej niż 
może, aby tylko być gotową do po- 
kazania uskrzydlonych zębów i 
pazurów, gdy zajdzie tego potrze- 


MIASTO w C. w. o. L. 


CWOL jest niemal osobnym 
miastem, gdzie wszystko nasta- 
wione jest w kierunku nieba. Od 
dużych kiszek wskazujących kie- 
runek wiatru ze szczytu prawie 
każdego budynku do różnych ika- 
balistycznych znaków na ziemi — 
wpada się odrazu w atmosferę 
lotniczą, gdzie jedyną muzyką jest 
ioskot śmigła. a wypoczynkiem — 
teoria lotnictwa. 

Na lotnictwo składają się dwie 
cenne rzeczy: człowiek i — ma- 
szyna. Ponieważ zaś przy niedo- 
kładnym funkcjonowaniu jedne- 
go z tych czynników traci się naj- 
częściej oba, — zadaniem CWOL 
jest takie wyszkolenie człowieka, 
które w przyszlości zaoszczędzi 
najwięcej sprzętu i najwięcej lu- 
dzi. Dlatego też pierwszy okres 
szkolnictwa upływa na teoretycz- 
nym poznaniu maszyny i jej moż- 
liwości. |. A 

JAK KOŃ 

I KAWALERZYSTA 

— Maszyna Í pilot działają jak 
koń i kawalerzysta — tłumaczył 
nam, laikom, jeden » wykładow- 
ców. — Pilot musi dobrze wiedzieć 
dq_ czego zdolny jest motor,.czego 
można od maszyny wymagać, a do 
częgo oma.nie, jest zdolna. Dopiero 
harmonijna współpraca maszyny 
i człowieka stwarza... lotnika. 

Zanim jednak dochodzi do tej 
harmonijnej współpracy przyszły 
zdobywca powietrza musi się za- 
poznać z zasadami nawigacji, z 
budową motorów wszelkich syste- 
mów używanych w lotnictwie, 
pierwszorzędnie musi poznać geo- 
grafię, meteorologię, fizykę i ca- 
łą teoretyczną stronę wiedzy lot- 
niczej. 


„SZTUCZNA ZIEMIA” 
Jakże się to odbywa? A więc 
ponieważ pilotaż jest nauką ko- 


sztowsą podchorążowie uczą się 
najpierw wszystkiego na ziemi. 
Prowadzi się ich np. do ciemni, w 
której na podłodze jest ekran. Na 
tym ekranie przesuwa się.. foto- 
grafia- terenu dokonana „z lotu 
ptaka". Podchorąży ma przy so- 
bie aparat do/celowania i uczy się 
trafiać w pewne określone punkty 
tej „sztucznej ziemi“, Tak odby- 
wa Się nauka rzucania bomb „na 
sucho“. Tu pilot uczy się unikania 
pospolitych błędów w celowaniu 
bombami, co oczywiście niebywa- 
le skraca późniejszą naukę w po- 
wietrzu. W podobny sposób pod- 
chorążowie zapoznają się z teorią 
nawigacji, z posługiwaniem się 
karabinami maszynowymi i t. d. 

Warto podkreślić, że w CWOL 
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wynalazek w dziedzinie nauczania 
nia teorii lotnictwa. I na tym po- 
lu nie pozostajemy w tyle. 


Po teorii następują 


pierw jako obserwator, potem z 
pilotem na maszynie z podwójny- 
mi sterami, wreszcie sam. Wtedy 
powtarza w praktyce wszystkie 
nabyte wiadomości teoretyczne. 


Na takie praktykowanie natra- 
filiśmy na samym wstępie: pod- 
chorążowi: obserwowani przez 
swych kolegów markowali gipsem 
bombardowanie według ściśle 
wykreślonego planu. 

Wiedzy lotniczej wojskowej jest 
ogrom i nie sposób nawet pokrót- 
ce opowiedzieć to co podchorążo- 


co krok trafia się na jakiś polski| wie nabywają w ciągu dwu lat, 
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W niedzielę 13 czerwca Kraków 
i archidiecezja krakowska obeho- 
dziła 25-letni jubileusz rządów 
ks. arcybiskupa Adama Sapiehy. 

Wczorajszy jubilat książe, bi- 
skup krakowski Adam Stefau Sa- 
pieha urodzil się 14 maja 1867 ro- 
ku w Krasiczynie pod Przemy- 
ślemn. Po ukończeniu studiów 


prawniczych i teologicznych i o-|' 


trzymaniu w roku 1898 święceń 
kapłańskich, pracował jako mlo- 
dy kapłan w Jazlowcu i Lwowie, 
a następnie powolany został w r. 
1905 na stanowisko przybocznego 
szambelana Papieża Piusa X, bę- 


dąc na tym stanowisku nieoficjal-|* 


nym reprezentantem Polski prży 
Watykanie. s 

17 grudnia 1911 r. Pius X udzie- 
lił ks. Adamowi Sapiesze sakry bi- 
skupiej w kaplicy Sykstyńskiej, 
oddając mu równocześnie pieczę 
nad diecezją krakowską po śmier- 
ci ks. biskupa krakowskiego kard. 
Puzyny. ` À 

W r. 1925-ym, biskupstwo kra- 
kowskie podniesione zostało do 
godności arcybiskupiej z podpo- 
rządkowaniem mu diecezji tar- 
nowskiej, kieleckiej, częstochow- 
skiej i katowickiej. 

Działalność ks. biskupa Sapiehy 
zapisała się w pamięci jego die- 
cezjan i całej Polski przede 
wszystkim jako opiekuna i ini- 
cjatora wielkich akcyj humanitar- 
no - społecznych. W czasie wojny 
Światowej powstaje z inicjatywy 
jubilata książęco - biskupi komi- 
tet (KBK), który przez cały czas 
wojny Śpieszył z pomocą jej ofia- 


rom, dysponując deść znacznymi 
sumami.: Niezmiernie ważnym 
| SS air] 


Sport a polityka 


Organizacja polityczna żydostwa 


ponosi odpowiedzialność za ostatnie wystąbienia 


Przy 30 stopniach upału — 
wszystko jest względne — tak za- 
pewnie pomyśleli sobie redaktorzy 
„Dziennika Ludowego", robiąc 
centralny „szlagier“ swego nie- 
dzielnego numeru z drobnego in- 
cydentu: zakazu rozegrania me- 
czu piłkarskiego przez drużynę 
czerwonych Basków w Warsza- 
wie. 

Incydent został rozdęty do nie- 
bywałych roziniarów. 

„Bilety wstępu były rozchwyty: 
wane na wiele dni przed meczem... 
U g. l-ej po południu na nasze te- 
iefoniczne zapytanie w Min Spr. 
Wewnętrznych, oświadczono nam, 
że sprawa nie jest jeszcze zdecy- 


dowana i jest przedmiotem rozwa- 
żań MSZ." 


„O g. 2 po południu został wy- 
dany zakaz meczu. Dotychczas nie 
zostaly ogłoszone motywy zukazu 
i nie wiadomo co wywołało tego 
rodzaju decyzję”. 

Na wieść o zakazie, a przede 
wszystkim o braku motywów de- 
cyzji odmownej redaktor „Dzien- 
nika Ludowego“ zalamał ręce i 
posłał czym prędzej swego „spe- 
cjalnego korespondenta“ do hote- 
lu Bristol na rozmówkę z towa- 
rzyszami z czerwonej Hiszpanii. 
Oczywiście, cała sprawa ma za- 
gadkowe kulisy, oczywiście „tała 
się wielka krzywda dla sportu itd. 

A tymczasem było naprawdę 
tak: czerwoni Baskowie na boisku 
w Katowicach pozwolili sobie na 
nieprzyzwoity występ i demonstra 
cję polityczną, po której władze 
administracyjne słusznie zdecydo- 


wały, że boiska sportowe nie na= 
dają się na miejsca występów 
propagandowych czerwonej Hisz- 
panii i meczu zakazały. 

Niedobrze jest, gdy przy 30 
stopniach upału sport miesza się 
z polityką. 


ZYDZI SZALEJĄ ` 
Pod takim właśnie tytułem przy 
nosi krakowski „Głos Narodu“ 
szereg informacji o akcji organi- 
zacji żydowskiej przeciwko wzbie 
rającej na sile akcji antysemityz- 
mu: 4 
„Równocześnie donoszą z War- 
szawy, że w czwariek ną osobnym 
zebraniu uchwalono stworzyć jed- 
nolitą organizację polityczną żydo- 
dostwa*. 
To doniesienie „Głosu Narodu“ 
| potwierdza żydowska „Chwila“ w 
artykule „Krok naprzód”. 


ODKRYCIE „CHWILI“ 

Na wstępie tego elaboratu czy- 
tamy płaczliwe rozważania o szko- 
dach, jakie wyrządziła akcja an- 
tyżydowska: 

„Akcja antysemicka w Polsce 
wyrządziła j wyrządza nie tylko 
żydom, ale į Polakom i państwn 
ogromne szkody. Na razie widocz- 
ne są one na odcinku żydowskim. 
To odkrycie „Chwili“ jest po 

prostu rewelacyjne. A więc wy- 
pieranie żydów z handlu, walka a 
polskość przemysłu, o. polskość 
miast... przynosi szkody Polakom 
i państwu. 

Zbyt rewelacyjne, aby było cho- 
ciaż trochę prawdopodobne. Je- 
stęśmy tak, jak znakomita więk- 
szość społeczeństwa polskiego 


przekonani, że przynosi ono jedy- 
nie korzyści społeczeństwu pol- 
skiemu i tego naszego sądu nie 
są w stanie zachwiać najbardziej 
przekonywujące wywody. 

PIERWSZY KROK 

O utworzeniu reprezeutacji po- 
litycznej żydostwa w Polsce czy- 
tamy w tym samym artykule 


„Chwili* o kilkanaście wierszy 
poniżej: ' 
„Obecnie pierwszy krok został 


w tym kierunku uczyniony, Szereg 
organizacji politycznych i guspo- 
darczych stworzył reprezentację po 
lityczną żydostwa i już w jego 
imieniu enuncjował. Nie trzeba się 
zrażać tym, że są grupy politycz- 
ne, które uważały za właściwe nie 
przystąpić... Jeżeli stworzony Zza- 
lążek reprezentacyjny okaże swój 
aktywizm, jeżeli zorganizuje pra- 
cę, stworzy program i aparat, 
wszyscy stojący na uboczu albo 
przystąpią, albo nie będą się li- 
czyć, gdyż ludność żydowska Pol- 
ski znajduje się w takim nastroju, 
w takłm położeniu, że cała i jedno- 
licie stanie przy organie, 
jej program działania perspekty- 
wę na przyszłość otworzy”, 
Stwierdzenie „Chwili“ o powsta- 
niu jednolitej organizacji 


który | 


Obywatel honorowy Krakowa 


Ks. biskup Adam Sapieha 


działem pracy tego komitetu bzła 
walka z epidemiami, prowadzona 
przez sekcję sanitarną komitetu, 
opiekę nad uchodźcami, tworzenię 
zakładów i schronisk dla dzieci— 
sierot wojny, 

Calą działalnością komitetu kie- 
rował osobiście książę biskup Sa- 
pieha. 

W odrodzonej Polsce znowu z 
inicjatywy ks. biskupa Sapiehy 
powstaje arcybiskupi komitet ra- 
tunkowy, który organizuje akcję 
pomocy dla bezdomnych i bezro- 
botnych, osiągając bardzo znacz: 
ne rezultaty w tej pracy. 

Drugi, olbrzymi rejon pracy 
Jubilata, to działalność zmierza- 


Księżna Jul. 


z podróży 


ebli 


ćwiczenia | obrażają niektórzy młodzi ludzie, 


praktyczne. Podchorąży lata naj-| którzy „chcieliby i boją się“. 
| Owszem selekcja jest przeprowa- 


w każdyu 1azie warto lu zaina 
czyć, że wstęp do CWOL. nie jest 
tak utrudniony jak to sobie wy- 


dzana, ale któraż broń jej nie 
przeprowadza? W CWOL opowia- 
dano nam, że ludzie postronni wy- 
obrażają sobie tę instytucję, jako 
niesłychanie wysoką akademię, 
do której zwykłym podchorążakom 
wstęp jest. utrudniony tysiącem 
przepisów. Proszono nas przy tym 
by podkreślić, że tak nie jest. 

Z głową przeładowaną szczegó- 
łami, alẹ sercem pełnym radości, 
że mamy taką placówkę i że ona 
się rozwija opuszczamy CWOL, 
aby wsiąść na Fokxery, które nas 
tu przywiozły. W. P. 


jąca ku odrodzeniu życia religij- 
nego wśród wiernych i duchowień 
stwa swej diecezji. Synod diece- 
zjalny w roku 1928, 
nie tygodnika „Dzwon nie- 
dzielny“ sieć lig i domów katolic- 
kich, pokrywających gęsto całą 


diecezję — oto poszczególne etapy | 


tej pracy, 
Wdzięczny Kraków na uUroczy-i 


stym posiedzeniu Rady Miejskicj, 


nadał jednogłośnie honorowe oby- 
walelstwo stołeczno - królewskie- 


go m, Krakowa, arcybiskupowi kra || 


kbwskiemu Adamowi Sapiesze, -za 
wielkie zasługi na polu pracy dla 
podległej mu diecezji 
wem na czele. 


ana wróciła 
poślubnej 


„W tych dniach wróciła do Am- jak wiadomo, „bawiła „ręwnież sy. 
sterdamu ks, Juliana z mężem ks.| Polsce. Na przyjazd miasto przy- 
Bernardem po wielotygodniowej | brane było odświętnie, a cała Jud- 
podróży poślubnej, podczas której | ność wyległa na pawitańie. "* 


8 dzieci zmarło 


po szczepieniach przeciwko szkarłatynie 


Głoiną była jesienią r. ub. spra 
wa zbiorowych śmiertelnych za- 
chorowań, którym uległy dzieci 
szczepione przeciwko  szkarlaty- 
nie pod Łomżą. Po szczepionkach 
oct sn ych zmarło w krótkim 
czasie 8 uczniów i uczenie szkół 
powszechnych. Władze prokura- 


Odeceźnictwa... 


DZIEŃ POSTU 
I MODŁÓW 
Za przykładem różnych „ty- 
godni“ „dnia matki", „dnia 
kwiatów" Związek Rabinów 
występuje z pożyteczną i go- 
dną poparcia inicjatywą urzą- 
dzenia „dni modłów i postu". 
Takie dni bardzo się naszym 
żydom przydadzą. ` Rozumie- 
my, że jest to pierwsza impre- 


za z kolei, następną bowiem ; 


będzie „dzień emigracji", po- 
tem „dzień Madagaskaru“, i 
t. d. 

Bardzo słusznie robi Zwią- 
zek rabinów, że chce się go- 
dnie przygotować do wielkiej 
podróży, jaka czeka naszych 
Żydów. Zawsze przed wyjaz- 
dem na długą i niebezpiecz- 
ną drogę, z której część prze- 
cież muszą odbyć na morzu, 
nie zaszkodzi trochę  popoś- 
cić i pomodlić się. To podobno 
dodaje odwagi, a przecież 
„narodowi wybranemu” prze- 
zwyciężenie strachu do wody 
jest bardzo potrzebne. 

„A swoją dogą „dzień postu 
i modłów io typowo po ży- 
dowsku. Czy jakiejkolwiek 
innej religii przyszłoby na 


poli- | myśł reklamowanie modlitwy 


tycznej żydostwa zamieszkujące-|iak, jak się reklamuje towar 


go w Polsce, wyjaśnia znakomicie 
sytuację. Wiadomo już obecnie, w 
czyim imieniu były składane o- 
statnie oświadczenia na margine- 
sie wyroku w sprawie Chaskiele- 
wicza i wypadków brzeskich. Wia- 
domo kto ponosi odpowiedzialność 
za inspirowanie wystąpień żydo- 
stwa międzynarodowego przeciw- 
ko Polsce, 


w sklepie i urządzanie spe- 
cjalnych dni propagando- 
wych, w czasie których będzie 
prowadzona agitacja za mo- 
dlitwą. 

Na wszyskio jednak zga- 
dzamy się pod warunkiem, że 
nastąpi wkrótce „dzien Mada- 
gaskaru". l 

B. REZA. 


torskie podjęly energiczne ducho- 
dzenie, pociągając do odpowie- 
dzialności karnej lekarza szkolne- 
go, dr. Thona, za niedbałe wyko- 
nywanie obowiązków zawodowych 
W. Sądzie Okręgowym w Łomży 
zapadł wyrok uniewinniający le- 
karza szkolnego. — 


Od wyroku tego Urząd Proku- || 


ratorski wniósł skargę odwoław- 
czą i w b. tygodniu sprawa prze- 
kazana została warszawskiemu 
Sądowi Apelacyjnemu, który roz- 
patrzy ją jesienią r. b. 


= 


zaloże- | 
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ĘEBEZ 


ROŻ 


i W AMERYCE GORZEJ 


Na dorocznym zjeździe A- 
merycan Jewish Congress w 
Nowym Jorku wskazywano na 
wzrost antysemityzmu w A- 
meryce. 

Dotychczas cała prasa ły- 
dowska trąbiła hymny po- 
chwaline na cześć „postępo- 
wych“ Amerykanów, słucha- 
jących się we wszystkim ży- 
dów. Widocznie jakoś Amery 
kanie zatrzymali się w swoim 
postępie. Niewiele brakuje a- 
byśmy usłyszeli niedługo, że 
„Nara“ hula w... Ameryce. 


„OBRAŁ RZECZYWI- 
STOŚCI OBECNEJ 
Otrzymaliśmy w niedzielę 

„Zielony Sztandar“. Na stroni 

cy pierwszej tego pisma pozo- 

stał jedynie tytut: „Obraz rze- 
czywistości obecnej“ pod 
nim duża biała plama i napis 

„skonfiskowano”. (Zast.). 


Gramy tylko w kolekturach 
chrześcijańskich 
"LZ." WRECZ E "CENE TEZEEJI 


CHLEWIŃSKA JADWIGA. Mazo- 
wiecka 14. 


DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chrob- 
rego 2. 


DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9. 
Marszalkowska 95. 


GRUBIŃSKA MARIA 
Królewska 7 m. 7. 


l. HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala: Warszawa N. Świat 
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N. Świat 50, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68. 


Sl. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
W Senatorska 37. Konto PKO 10297 


LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżyńskiego 21. Konto 
PKO 1667. 


„POD BIAŁYM SŁONIEM” Brac- 
ka 9. tel. 711-56. 


Ú MARIA REMISZEWSKA Mar- 
|  szałkowska 1 tel. 9-78-87 P.R.O, 
|--20,608-— — paS 


GABR. 


| ROLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 22 


SZYLER ANTONI, Bracka 10, 
tel. 9.71-51. 


|! „STÓJ! TU LOS TWÓJ" ul. Zgo- 
da 8, tel. 2.72-46. B. Piastuszkie- 
wicz. M > s 


ŚCIBOROWSKI W., Miedziana 1 
róg Srebrnej, Tel. 2.07.10. Konto 
PKO 8.919. Oddział: St. Gajew- 
ska, Złota 17, Tel. 2.22-82. 


| TARKOWSKI W, . Marszalkowska 
68, handel w'n. 


| THIEME GREULICH i ŚCIGAL.- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18 


WOLAŃSKA A. N. Świat 19. 


WOYNA S. Chmielna 20, kont. 


3 PKO Nr. 1886. 


Skarga Poli Keśri 


rozpatrywana bedzie w Warszawie 


Do urzędu prokuratorskiego w War 
szawie wpłynęła * skarga Poli Negri, 
która pośrednictwem swego radcy 
prawnego domaga się pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej dwu właś- 
cicieli małej fabryczki - kosmetyków. 
Na rynku ukazał się w sprzedaży pre- 
parat, nazwany kremem do opalania 
skóry „Negri“, a pudełka ozdobione 


są podobizną Poli Negri. 

Artystka zarzuca właścicielom fa- 
bryczki kosmetyków przywłaszczenie 
środków reklamowych i żąda obłoże- 
nia Bresztem będących w sprzedaży 
pudełek kremu., a następnie zniszcze- 
nia ich, zgodnie z przepisami ustawy 
o nicuczciwym naśladownictwie zna- 
ków reklamowych. > 


Nowy sensacyjny proces 


Towarzystwa Polsko-Belgijskiego 


Jeszcze nie zamilkły echa wielkiego 
procesu korupcyjnego Polsko - Belgij- 
skiego Towarzystwa Impregnacji 
Drzewa o malwersacje przy dosta- 
wach kolejowych, a już nowa spra- 
wa P. B. T. jest przedmiotem badań 
sądu. 


Wydział II handlowy stołecznego 


Sądu Okręgowego zdecydował powo- | 
lać biegłych grafologów z inż. Szy- 


szeregu dokumentów tego towarzy- 
Isa; wskutek zarzutów fałszu. sta- 
wianych przez posiadacza więksacyo 
pakietu akcyj, inż. KiarsnOwskiego. 
W toku rozprawy w wydziale handlo- 
wym wyszło bowiem na jaw, że pod- 
robiono pokwitowania na odbiór ak- 
cyj wartości przeszło 6y.06y ZŁ Nie 
jest wykluczone, że oszukańcze te 
machinacje staną się powodem nowe- 


mankiewiczem na czele dla zbadania | go procesu karnego, 


Wycie:zka akademicka 


co Paryża i 


„Towarzystwo Bratniej Pomocy S. 
P. W. przy współudziale Kół Nauko- 
wych Pol. Warsz. organizuje w dniach 
od 5. 9. do 15 9. 1937 r. Wycieczkę 
Akademicką do Paryża i Diisseldoriu, 

Godność czionków Komit. Honoro- 
wego obiąć raczyli J}. M. Pan Rektor 
oraz P. Dziekani wszystkich W ydzia- 
łów Pol. Warszawskiej. 

Wycieczka obejmować będzie zwie- 
dzenie Paryża, "Wystawy i Wersalu. 


Diusseldorfu 


oraz Düsseldorfu i wystawy Natodo- 
wo - Socjalistycznej, 

Koszt wycieczki wyniesie okolo 
240 zł. co jest ceną wyjątkowo niską. 

Wszelkich informacyj i zapisy przyj- 
mują od dnia 15 do 30 b. m. Bratnie 
Pomoce SPW., UJP. i SGGW. w go- 
dzinach urzędowania. 

Liczba i czas zgłoszeń ograniczony, 
decyduje zaś pierwszeństwu zapisów , 
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Jacek Brzezina 


onstanie Wi 


mówi 


Il. 
lecz zapadający zmrok niepozwo- 
PECIDUTACA lip im skutecznie interweniować. 
Walka dogasała. Ocalałe tankiet- 

ki wycofały się. Broń motorowa 
przegrała z kretesem wobec od- 
wagi jednostek uzbrojonych li tyl- 
ko w karabiny i granaty ręczne. 
Na drugi dzień Anglicy wypo- 


„Było to nazajutrz po bitwie 
pod  Bitimrin (koło Napluzy), 
gdzie Anglicy odnieśli dość znacz 
ną klęskę. Oddziały powstańcze 
zgrupowały się na wzgórzach pod 


Fauzi - bej wódz narodowej Arabii 


ły na pomoc tankietkom samoloty, | ki walki przeciwko zmotoryzowa- |ne dziś ziemie dawnego imperium. 


Kafa Sur, przygotowane na wszy- 


wiedzieli nam walną i ostateczną 


ABC — 


nym oddziałom angielskim? 

„O tankietkach już panu mówi- 
łem. Jeżeli chodzi o samoloty to 
miałem wyznaczone specjalne po- 
sterunki z karabinami maszyno- 
wemi, które w czasie największej 
nawet bitwy miały li tylko zada- 
nie obserwowania nieba i strzela- 
nia do nieprzyjacielskich samolo- 


NOWINY CODZIENNE 


= -|Z teatut o-leudxze 


orainic“ 


Chcemy mieć coś w rodzaju przed 
wojennej Rzeszy Niemieckiej. O- 
becne państwa byłyby prowincja- 
mi, najwyższa władza spoczywa- 
łaby w jednem ręku. 


„Czyjem ? 
„Wszystko jedno! To nie jest 
sprawa dynastyczna. Królem 


nie zostanie panujący dziś w Ira- 


stkie możliwości ze strony przeci- 


wników, którzy rzeczywiście p rzy angielskich nie potrafiło wy- 


bitwę. Przegrali ją! 12.000 żołnie- 


ku Gkazi, czy arabski Ibn - Seud, 
lub transjordański emir Abdallah. 


tów. 


stanowili za wszelką cenę zmniej- 
szyć kompromitację z dnia po- 
przedniego. 

W pewnej chwili patrole donio- 


przeć powstańców z gór. 


„POWSTANIE WYGRA- 
LIŚMY MORALNIE" 


„Jaki był rezultat tej taktyki? 
Fauz-bej uśmiecha się: „„Dwa* 
naście samolotów 
skich zmusiliśmy do lądowania 
lub straciliśmy. Chyba dosyć! 


Zostanie ten Arab, który najwię- 


nieprzyjaciel- |cej zasłużył się ojczyźnie!" Fauzi 


bej wskazuje na kręcącego się po 
tarasie młodego, niepozornego se- 


sły mi, że w wąwozy górskie wjeż 
dżają tankietki angielskie, okrą- 
żając nasze pozycje. Wysłałem 
przeciwko nim kilkudziesięciu lu- 
dzi z rozkazem ©bserwacji nie- 
przyjaciela, bez wszczynania wal- 
ki. Bądź co bądź nie mieliśmy od- 
powiednich środków do walki ze 
stalowymi maszynami. Jednak 
krew arabska okazała się zbyt go- 
rąca. Już po kilkunastu minutach 
doszły mnie odgłosy strzałów, po | 
czątkowo z jednej, później zaś ze: 
wszystkich stron. Patrole przystą | 
piły do walki. | 


| ATAK NA CZOŁGI 
W jednym z wąwowów gdzie 
udałem Bię, by sprawdzić co 
się dzieje, ujrzałem pięć tan- 
cerek, do których moi ludzie, 
mimo gradu kul z karabinów ma- 
szynowych podeszli na kilkana- 
ście kroków. Siedmiu zabitych i 
kilkunastu rannych nie powstrzy- 
mało ich od dalszego ataku. Ukry* 
ci za skałami poczęli z bliska ob- 
strzeliwać tankietki. W jednej z 
nich obsługa została zabita, z cze 
go skorzystali powstańcy i scho-|. 
wali się za unieszkodliwioną ma- 
chinę z za której prażyli już na 
zupełnie bliską odległość pozosta- 
łe. W krótkim czasie unieszkodli- 
wiona drugą tankietkę. Trzy pozo 
stałe broniły się jednak dzielnie. 
Wa:ka utrudniona była bardzo, 
gdyż ciężkiej tankietki nie można | bitrami sporu, władcami arabski- 
było przewrócić lub nawet ruszyć | mi, przyrzek'j im dokładne rozpa- 
z miejsca. Inaczej to bywało w cza | trzenie żądań arabskich w Pale- 
sie rewolucji Druzów w Syrii gdy | stynie — byle tylko powstańcy o0- 
moi ludzie przewrócili i podpalili | puścili kraj, Chcąc okazać wolę i 
dwanaście samochodów pancer- chęć pokojowego rozstrzygnięcia 
nych francuskich. Z tankietkami sporu zgodziliśmy się na to. Pow 
tak łatwo jednak nie szło, '|stanie wygraliśmy moralnie. Po 
wielkiej defiladzie jeszcze na te- 
ODWAGA renie Palestyny, z bronią na ra- 
JEDNOSTKI mieniu przekroczyliśmy granicę 
Fauzi bejowi błyszczą oczy gdy | Transjordanii nie niepokojeni 
opowiada. Rozpala się emocjonu- | przez Anglików. 
JE: 


dy zaciekawiony 


łego świata. 


że nie dadzą nam rady, bali się 


„Czy stosował pan prócz wymie 
„Wezwane telegraficznie przyby į nionych jeszcze jakieś inne środ- 


Zycie kulturalne 


dział również kilkuosobowa delegacja 
polska. 


MUZYKA 

Zakończyły się tu obrady między- 
narodowego kongresu lutniczego. 
Przyjęto szereg uchwał w sprawie u- 


NAUKA ` | 


W wyniku dwudniowych obřad 
hydrologów państw baityckich w Ry- 
dze powzięto szereg uchwał. Postano 
wiono m. in. połączyć się ze świato- 


„I co dalej? — pytam dopraw- 
szczegółami o 


Autor, p. Jacek Brzezina w rozmowie z Fauzibejem. 
z jeńcami?“ zadaję dosyć drażli- | 


we pytanie i spotykam się z do- 
prawdy rozbrajającą szczerością: 


których głucho było w prasie ca- 


„Dalej? Anglicy skapitulowali. 
Przekonali się na własnej skórze, | -„Nie braliśmy ich! 


jeszcze większej porażki. Zaprze-; 
stali walki, porozumieli się z ar- | 
"walki z.żydami?. ..« "og 


kretarza — „Może nim zostać na- 
wet ten, o ile zasłuży się! 

„A jak przedstawia się pańska 
obecna sytuacja i jakie są pana 
plany na przyszłość? 

Fauzi bej u$miecha się szcze- 
rze — „Niedyskrecja mój panie! 

Przyznaję mu rację. Cóż robić, 
fach dziennikarski jest zawsze nie 
dyskretny. Nie nalegam jednak. 
Trudno, by człowiek internowany, 
odsunięty od świata mógł zwie- 
rzać się co do swoich planów — 
dziennikarzowi! Dosyć zresztą u- 
słyszałem i zrozumiałem. Czyżby 
jednak Fauzi bej mówiąc o przy- 
szłym królu panarbii „najbardziej 
zasłużonym dła ojczyzny człowie- 
ku“ nie miał na myśli siebie? Dziś 
już przecie jest najbardziej popu- 
larną, postacią, na całym Bliskim 
Wschodzie! > 

Żegnamy się serdecznie. Ostat- 
nia fotografia, uścisk dłoni i „do 
zobaczenia“. 

gdzieś na froncie arabskim, czy 
na linii tyralierów, czy w ataku 
na tankietki. Jego fotografia z de- 
dykacją, starczy za najlepszy pa- 
szport czy przepustkę — więc 

„do zobaczenia...“ 


Jestem tego samego zdania. 
„A'jak przedstawia się sprawa 


Strak 
z powodu małp 
Swego czasu prasa . doniosła, 


ŻYDZI — SZPIEGAMI 
„A czy stykał się pan podczas 


wą unią geodetyczną i geofizyczną, 


stalenia kamertonu, badań  nauko- 


„Nie! Wysyłałem patrole na tes 


że właściciele plantacyj kokeso- 


reny żydowskie celem prowadze-| wych na Ceylonie nie posługują 


nia akcji sabotażowej, lecz to były 
błahostki, zresztą żydzi zupełnie 
oporu nie stawiali. Biliśmy się tyl 


się przy zrywaniu owoców maipa- 
jmi, które nie tylko są zręczniej- 
sze od ludzi, ale co w tym wypad- 


ko z Anglikami. Żydów zato paru| ku było kwestią decydującą tań- 
zostało skazanych na Śmierć za| sze. 


szpiegostwo, ale to już inna spra: 
wa. 

„A miał pan szpiegów Arabów? 

„Wszędzie zdrajcy się znajdą! 
Zydzi ofiarowali siedzącym w wię 
zieniach złoczyńcom czasem do 
10.000 funtów angielskich za za- 
mordowanie mnie! 

Śrmiejemy się obaj a ja dodaję, 
że czytałem nieraz, w czasie pow- 
stania palestyńskiego o śmierci 
Fauzi beja! r 


IDEA PANARABII 


„A jak zapatruje się pan na 
sprawę  Panarabii?" powracam 
znowu do przerwanego, polityczne 
go tematu. 

„Tak jak wszyscy prawdziwi 


Ponieważ jednak plantacje nie 
mogły obyć się bez nadzoru ludz- 
kiego, część pracowników zatrzy- 
mano. Obecnie pracownicy w 
walce z konkurencją małpią i 
bezwzględnymi metodami wyzy- 
sku plantatorów przystąpili do 
strajku i postanowili kontynuo- 
wać go tak diugo, jak długo 
małpy nie zostaną „zwolnione z 
pracy”. s 

Wobec solidarnej postawy tu- 
bylców, plantatęrzy będą musie- 


a 


„|torium w Filharmonii 


li ustąpić į zwierzęcą siłę robo-! 


czą zastąpić siłą ludzką. í 


W WOŁOMINIE 


pozostawić stałe biuro kongresu na 
następne 3 lata w Rydze j zwołać ko- 
lejną konferencję w sierpniu 1938 r. 
w Lubece, W konferencji tej brała u- 


wych nad surowcami używanymi 


przy budowie instrumentów smyczko 
wych, systemu naprawy 
tów, ich identyfikacji etc. 


HEDDA WESTENBERGER 
DR. MED. 


KARIN FISZER 


P OWwIEŚC 


„Miała 13 lat, kiedy przyłapanoją na opatrywaniu wiejskiego kund- 
la z obrzydliwą raną na karku._ tak zaczyna Hedda  Westenberger 
swą powieść „Dr. med. Karin Fiszer“, 

W wieku lat 19, Karin została pielęgniarką. Nieco później wyszła 
za mąż za Światowej sławy lotnika, Horsta Fiszera, który w rok potem 
zginął w katastrofie lotniczej. 

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku. 

Mijały lata. Dr. medycyny Karin Fiszer stała się znaną i poszukiwa- 
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza- 
ny przez wielu pacjentów. 

Kiedyś wracając nocą od chorega natknęla się na ulicy na żebrzą- 
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowała się 
żebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką, Wiele ambicji i ra- 
wet uczucia wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt. 


Długi czas męczyła się z tym. Olbrzym Hugo Winkler zro- 
bił z niej jakiś nędzny strzępek człowieczy, który nie może 
sam sobie poradzić. I pewnego dnia udała się do niego. jako 
lekarza, by w jego ręce złożyć ciężar swego niepokoju — 
niech jej pomoże wydobyć się z tego konfliktu. I pomógł 

Ileż to od tego czasu przeżyli wieczorów na wspólnym 
rozważaniu i wyszukiwaniu dróg wytycznych dla nięgienia 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy) 


Arabowie! Chcemy mieć swoje 
wielkie państwo arabskie, w któ- 
rym zgrupowałyby się rozdrobio- 


skutecznej pomocy chorym. Robili coraz nowe odkrycia. Ka- 
rin była jego uczennicą i przyjacielem. Ostatnio był we Wło- 
szech, teraz wrócił i wprost z dworca dzwoni do niej: Karin 
ze słuchawką przy uchu nie może opanować zachwytu. 

— Nie.. nie, nigdzie na kolację proszę nie chodzić! U mnie 
znajdzie się coś dla pana do jedzenia. Ale przede wszyst- 
kim... co się z panem dzieje?... — Proszę zaraz przyjechać! — 
mówi Karin do telefonu i już woła na Elzę, żeby zostawiła 
robotę i razem biegną do kuchni. Na widok pustej śpiżarni 
załamuje ręce! 

— Co teraz Elzo? Myślałam, że mamy jeszcze puszkę 
z gułaszem.. Czy przynajmniej mamy dosyć chleba? Zrób 
furę kanapek — i skocz na róg po piwo. 

— Czy mam siedzieć z państwem, jak pan profesor przyj- 
dzie? z 

Karin sekundę się zastanawia... Zwykle pozwalała Elzie 
w razie jakiejś wizyty siedzieć razem — ale dziś właśnie... 
Hugo Winkler był osiem tygodni we Włoszech... Tyle może 
się mieć osobistych rzeczy do omówienia... 

— Tak.. mówi Karin — póki nie zje możesz zostać. Ale 
potem? Wiesz co — pójdź do kina. 

— Teraz już za późno do kina.. będzie już pewno dzie- 
sigta.. Ale jeżeli można mogłabym... pójść choć raz do pa- 
łacu sportu na sześciodniowy wyścig cyklistów. Może się tam 
dostanę jeszcze na tańsze miejsca... 

— Dobrze Elzo — mówi Karin bezmyślnie. krytycznie ba- 
dając ilość masła i musztardy — możesz iść tylko nie siedź 
za długo — najpóźniej do pierwszej bądź z powrotem. — 
Och, już dzwoni... 

Wchodzi Hugo z szałasem, obładowany dwoma kuframi. 
Karin rozpromieniona. , Bożć, jakiż on obalony na czerwo- 
no — jak nowo narodzone dziecko! 
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Garbata modelka 


-— 


4EArR KAMERALNY 
„MECENAS BOLBEC I JEGO 
ŻONA” — KOMEDIA W 3-CH 
AKTACH JERZEGO BERRA I 


LUDWIKA VERNEUILLA. 
Komedia ta na scenie 
Kameralnego 
gancko skrojony i dobrze uszyty 
strój, prezentowany przez garba- 
tą modelkę. Sztuka jest bardzo 
dobra pod względem kompozycji, 
ale bardzo gfupia w treści. A 


teatru 


w eieganckiei sukni 


najwięcej , naturalności — p 
Hanna Różańska. Zdecydowanie 
nieprzyjemnym głosem odznacza 
się druga Hanna p. Parysiewicz. 
Nie dziwnego, że na tym tle łat- 
wo się p. Grywińskiej wznieść 
półtorej klasy wyżej. 
Powiedziałem, że komedia Ber- 
ra i Verneuila jest bardzo ' głu- 
pia w treści. Muszę się z tego 
wytłumaczyć. A więc: tak jak w 
„Tajemnicy lekarskiej“ głównym 
„problemem“ tej sztuki jest za- 


przede wszystkim źle grana. Po- 


nieważ teatr Kameralny nasta- 
wiony jest jak widać na produk- 
le- 


gadnienie: czy kobieta pracująca 
zawodowo może być jednocześnie 
dobrą żoną? Berr į Verneuil ~od- 


cję seryjną, po „Tajemnicy 
karskiej“ i „Małżeństwie“ wypa- 
dło dać „Mec. Bolbeca“. Jest to 
nota bene dużym ułatwieniem dla 


powiadają stanowczo, że nie. 
Wedlug autorów bowiem męż- 
czyźni kochają tylko  koblety 


wygląda jak ; 
p. Grywińskiej, która bez trudu | 
wiernie odtwarza swoją rolę z 
„Tajemnicy lekarskiej“  (przy- 
znać jednak trzeba, że zarówno 
w rolach lekarzy, jak adwokatów 
w spódnicach, czuje się p. Gry< 
wińska bardzo dobrze i pewnie). 

Brak Adwentowicza daje . się 
wyraźnie odczuwać, Cały zespół 
mimo wysiłków reżysera p. 
Kwiatkowskiego „rozłazi się“. 
Aktorzy miotają się po scenie, 
wykonują z tragicznym wyrazem 
oblicza foxtrotowe pas i — krzy- 
cza. Najgłośniej krzyczy p. Zyg- 
munt Rzęcki, nieco ciszej robi 
to p. Aleksander Balcerzak, któ- 
ry za to częściej pląsa, Najwię- 
cej umiaru wkiada w swe zacho- 
wanie p. Bronisiaw Dardziński, a | 


Z sali koncertowej 
Zdolne panie w 


głupie, a w każdym razie choć 
trochę głupsze od nich samych. 
Kobiety inteligentne mają przed 
"sobą dwie alternatywy: albo po- 
święcić się pracy zawodowej i 
wyrzec się swej kobiecości, albo 
też nudzić się Śmiertelnie przy 
boku męża i szukać kochanna. 
Oklepywanie i  wałkowanie 
tych tematów stalo się dla tea- 
tru Kameralnego programem 
działalności „kulturalnej”, Żydy, 
które darzą podziemia Galerii 
Luxsemburga szczególną sympa* 
tią, program ten w jego wszel- 
kich odmianach gorąco oklasku* 
Ją. 
Pubiiczność polska nie ma do 
takiego postępowania powodów. 
Stanisław Grzelecki 


Konserwatorium 


(li popis absolwentek państw. Konserw. Muzycz.) 


W bieżącym roku szkolnym w Kon 
serwatorium rzuca się w oczy pe 
wien interesujący fakt mianowicie 
niezwykły urodzaj na panie, i klę- 
ska posuchy na panów. Na poprzed- 
nim popisie absolwentów Konserwa- 
występowały 
również w przeważającej ilości damy. 


co bardziej prozaiczne: gospodar: 
stwo domowe? W każdym razie pani 
prof. Z. Buckiewiczowej należą się 
słowa wysokiego uznania za pokaza- 
nie tak utalentowanej i znakomicie 
przygotowanej pianistki, jak p. E. 
Patron-Hellerowa, która wywarła na 
prawdę jak najlepsze wrażenie. Dx 


Drugi występ w sali , Konserwato- | podobnego typu wirtuozowskiego na» 
rium był popisem tych samych pań, leży“ również A. Bieżuńska, ucze: 


tylko w innych sukniach. Znalazł się | 
co prawda jeden jedyny przedstźw! 1 
ciel rodzaju męskiego, ale i ten miał.. | 
sutannę. 

Obydwa koncerty mogły utrwalić 
przypuszczenie, że Konserwatorium 
Muzyczne w Warszawie jest rodza- 
jem zakładu żeńskiego dla muzykują ` 
cych pań. Na szczęście obecność księ- , 
dzą Miazgi, organisty, w gronie tego- ` 
rocznych absolwentek rozwiała całko 
wicie to przypuszczenie. Uczeń klasy 
organów prof. B.  Rutkowskiegi | 
ksiądz T. Miazga jest wyjątkowo pra 
cowitym muzykiem, który z pochwały | 
godną wytrwałością odbył swe stu- 
dia w Konserwatorium. Jest on i te- 
oretykiem, kapelmistrzem i organi- | 
stą. Na popisie wykonał on chorał | 
Bacha, Ciacconę  Pachellela i Bene- 
dictus Regera z całą poprawnością 
solidnie wykształconego organisty. 

Co do pań — absolwentek ,to zwra 
cały one uwagę swymi zdolnościami 
prawie wszystkie. Ale cóż z tego? 
Czy będą się kształciły w dalszym 


nica prof. Turczyńskiego. Klasę pia* 
histyczną b. poważną reprezentowa: 
ła pełna skupienia p. T. Wojtaszew= 


|ska, uczenica prof. Z. Drzewieckiego, 


która się już na poprzednim popisie 
zaprezentowała doskonale wykona- 
niem Rachmaninowa. Tym razem 
odegrała ona solidnie i gruntownie 
opanowane Etiudy symfoniczne Schu 
manna. ? ps 
Poza tym w koncercie brały udział 
jeszcze dwie panie: pianistka St Łoe 
sakiewiczówna (ucz. p. Lewickiego) 
i śpiewaczka J. Szczygłówna (ucz. M. 
Sankowskiej), których pomimo naj- 
szczerszych chęci, nie udało mi się 
usłyszeć, 
Michał Kondracki 


Wystawy 


Gr=fiki Reklamowej 


Międzynarodowa Wystawa Grafiki 
Reklamowej, mieszcząca się przy ul. 
Mazowieck'ej 9 na specjalne życzenie 
związków i szkół artystycznych prze- 
ałużona została do dnia 14 b. m. O- 
statnia więc sposobność obejrzenia 


świetnych plakatów włoskich i nie- 
mieck'ch, wspaniałych reklam szwaj- 
carskich į czechosłowackich mija w 
pon edzia!ek, dnia 14 b. m. 


ciągu na wirtuozki-pianistki? Czy 
nie zamienią raczej w przyszłości 
rzemiosła artystyczne na inne, nie- 


Ubranie pełne plam — a ręce! paznokcie!... ojej.. Komi- 
czne, jak ci mężczyźni wyglądają, gdy kilka godzin posiedzą 
w pociągu. 

— Wielki Hugo — mówi śmiejąc się Karin — zgaduję, że 
najpierw chcesz się umyć — idż zatem do łazienki, Elza 
tymczasem przyniesie piwo. Tylko nie wpadnijcie na siebie 
z Elzą.. pan wie przecież, że zadurzona w panu... ale któż 
w panu nie jest zakochany?! 

— Już znowu ten ton — skarży się Hugo Winkler i dalej 
rozmawia, idąc posłusznie do łazienki — tak było cudownie 
we Włoszech, nikt tam do mnie nie zwracał się z taką iro- 
nią.. — ciągnie przejeżdżając ręcznikiem po czubie i twarzy. 

— Ach! otóż i Elza! Coraz piękniejsza jesteś, moje dziec- 
ko! Ale tym radośniej cię witamy, widząc taki wspaniały 
kufel piwa, którym chcesz mię uraczyć. Zaraz z tym do po- 
koju! Przypuszczam, że otrzymam rozgrzeszenie po posłu- 
sznym umyciu się i będę mógł ugasić moje mordercze pra- 
gnienie. 

I podczas kiedy uszczęśliwiona komplementem Elza sta- 
wia kufel na stole, wielki profesor podaje Karin ramię. 

— No, chodźmy moja droga! Pokój Karin to coś najcu- 
downiejszego na świecie, i kto wie, czy pozostałbym wam 
tak wiernym moje ślicznotki — gdyby nie ten pokój. 

— Czy mam już iść? — pyta Elza cicho, postawiwszy ca- 
łą furę kanapek na stole, choć wolałaby zostać, 

Karin nie widzi tego. przyzwala skinieniem głowy i sa- 
dowi się głęboko w swoim kąciku, z nogami podwiniętymi 
i wielką poduszką na kolanach. Tak zwykła była siadywać 
mając lat 10, tak samo siada teraz mając 35 — wyglada przy 
tym bardzo młodo. 

— A teraz jazda profesorze, niech pan opowiada, jak 
tam było we Włoszech? 

(D. e DL). 


ma 
| raz 
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CZERWIEC ZSŁORUE 
wschód | zachód 
| 3-15 | 19—56 
KSIĘŁYC 
'wachód  rachos 


i j 16-112 |Z3= 4 


rONIEDZIAŁEK | Di gia (Przytnio 
16—41 | $—57 


Dziś św. Bazylego 
Jutro św. Wita. 


TEATR WIELKI: Dziś dzień wypo- 
czynkowy. We wtorek ostatnie przed- 


stawienie w sezonie „Halka“ Mo- 
niuszki. z 

TEATR NARODOWY: Do środy 
„JKorsańz | Lady“. 

TEATR POLSKI: Dziś „Ceza i 
człowiek" A. Nowaczyfiskiego. 

TEATR MAŁY: „Freuda  tcorie 


anów* Cwojdzińskiezo. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
włóczęgów", 

TEATR NOWY: Dziś komedia „WDI 
ną kobieta” Salacrou. 


TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec i jego mąż”. 
TEATR MALICKIEJ: ziś „Mala 


Kitty } wielka polityka”. 

TEATR 8.13 ($madeckich 5). Os 
teka Abrahama . Wiktoria t jej hu- 
zar” z L. Halama. WŁ Walterem t in. 


ABG — MOWINY CODZIENNE” 


Bigos i inne „witaminy“ 


-przy 40 stop. upału 


L4 


podają w niechlujnych podmiejskich restauracjach | kawiarniach 


Tropikalne upaiy, które od szeregu 
dni dają się we znaki mieszkańcom 
siolicy, sprawiają, że w niedziele i 
dni świąteczne wylegają za miasto 
olbrzymie tłumy. 

Warszawa jest właściwie miastem 
najbardziej upośledzonym w Polsce 
jesli chodzi o miejscowości weeken- 
dowe. Okolice sa ubogie w lasy, ne 
ma malowniczych pagórków, jezior i 
t p. Wyłysiałe poianki, wydeptany 
gruntownie | zasypany śmieciami bie- 
lański, czy młociński lasek musi za- 
spokoić dręczący nas wszystkich la- 
tem głód natury | zieleni. 

Niedzielna wycieczka za miasto 
staje się jednak prawdziwą tortura. 
jeśli wziąć pod uwagę sprawę konu- 
pikacji i aprov:zacji na miejscy. Ko- 
unikacja jes? przeważnie rozpaćzii- 
wa, pociągi i kolejki podmiejskie 
brudne, zakurzone, fantastyczne 
wprost zatloczone. łHomeryckie boj 
le staczać trzeba przy wejściu na 
statki, wiozące wycieczkowiczów na 
Bielany i do Młocin, tramwaje zamiej- 
skie są także zapcnane. W tych wa- 
runkach trudno, oczywiśce myśleć o 
wożeniu z sobą paczek z zapasami 
żywnosci. Jazda w dusznym zatłoczo- 
nym wozie nie należy do przyjemno- 
ści, pozatem zapasy wskutek upalu 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ROZNE 
RRSO, 4 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY RAKIET 


` Warszawą 
5. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 
poleca bieliznę: camską, męską, 
dziecinna, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
. detaliczna i hurtowa. 

MARSZA L- 


C J. BORUCKI „EĘZ% 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno- 
wane, Artykuły plażowe, PASY els- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Oku- 
wia letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 
nastyczne. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
a 


rp do wszystkich spor 
tów, ‘parasole i mebie ogrodowe 
STEFAN STEFANSKI, lasna 12 na- 
przeciw Filharmo.ii. 


KAMIDTY płaszcze, wiatrówki 


impregnowane, rakiety tenisowe, piki 
y p 


poieca Starzyński. Firma Sport i Gim= | lego tygodnia. W bufecie można G0- |qzego województwa. 


nastyka. Hoża 29 


(róg Marszałków” 
sk €;). 3 


KAUKA I WYCHOWANIE 
BETS, AEO RZAE: T E 
KROJ 


modejowania szycia, wyu* 
Bury i 
| stopniowym upsle. l 


TF czają gruntownie 
pereza ną prowincja każdą ~. Ć |Treny Pieśko, Nowogrođzka 26, sto- 
kawy, herbaty, kakao, gatunki |sując dla Czytelniczek ABC specja!- 


tóżgie, Mięszanki kawy-na-czarną — 
bislaen Kawa — Afryka" „Antoni 
dąrńowski, Warszawa, Zielna 4. 
6-58-53. Ceny konkurencyjne 
KÜ 5 zule — kołnierzyki — krawa- 
ty — płaszcze PyYJEMY— 
sziątroki — trykotarze — bieliznę po- 
ścięlową — po cęnash tabrycznych 
Puleea wytwórua ~- mągazy1 Józefa 
larkiewicza — Złota 45 


-< 


 HBRE=ZIWENNEFPWSK, E OPPE 
prasewnia ubiorów męskich Bracia 

Giowanoli. Złota 4. Tel 5.0933. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier. 
wszorzędny krój. Punktualne wykoń- 
czenie okazicielowi niriejszego ogło- 
szenia 10 proc. ranatu. 


amochody, - powozy, bryczki „robi 

tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Z8. 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kasztorysy. 


PODSZEWKI §isniccnie pot 
FAW 1'ec 
C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep). 4 


owery „Ormonde”, Ramv, części. 

Radioodbiorniki: „Jeletanken* „E- 
cho”. Dogodze warunki Skład fa 
hrycznv. Lip:ński, lasna 5. 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbior na glo- 
śnik, bez użycia pradu akumulatora i 
bęteril, Komplet z głośnikiem bez an- 


teny zł. 45. — Życzącym schemat bu» 
dowy z opisem 1.25 (przck. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechniczne  „DEZET” Nowy 


Świat Z! m. 27 tel. 3.17-74. 


WYPRZEDAŻ ( korzystna oka» 


zja taniego nahys 
cią obrazów, współczesnych malarzy 
pelskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złatych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
glen Świętokrzyska 36. 

pocztowe do zbiorów, 


ZNACZKI wielki wybór. Kupuje 


— sprzedaje — zamienia najstarsza 


firma filatelistyczna. Zygmunt Englen | mistrz 


$-t0 Krzyska 36. 
eigktryczne. | 


WENTYLATORY 


*rójfazowe, O- | 
śmiośmigłowe na stałą pracę dla fabe | 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. | 

ytwórnia S. Nagłońsu. Złota 58a, | 
teL 6.99-50. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 09.89.74! 
Płyty. Erawężniki. kręgi. Rury. Słu- 
Py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
Iytka ściekowe, Ceg’. Pustaki. O- 
dzenią betonowe pełne, ażurowe. 
Brasgy. Osadniki. Basen yl t. p. 


LO 
KALE 


porsi sloneczny z balkonem z wezel- 


kimi wygodam. do wynajęcia od 
= solidnym. Wiadomość: Gór- 
nośląską 20 p 8, tel, P.26-20, - 


a 
"MEBLE 
OPS 


| ą bsolweni Pierwszego 


j Wymagania skromne. 


ne ul xd 


gi. Zapisy codziennie. 


AA.) OKAZJA-MEBLI 
Firma chzzekcijańska „J. CIĘŻKOW: 
SKI” Plae Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze zródło! 
Własna wytwórnia! -- Pokoje 
komplety od 800 ge 1500 zł. Gabinety 
— Stolowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogcd- 
ne rozpiaty, =» Bezpiatne porady, — 
Projekty „Wnętrz” Nowy Swiat 8%. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
| © ARROW 


ak otizymać pracę? Zwrócić sje do 

Administracji „ABO”, Warszawa, 
A. jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © pè- 
szukiwania í zaofiarowamiu pracy 2a- 
mieszcząmy z ustępstwem 50 proc. 
W wypackach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 


POSADY POSZUKIWANE 
|— ZE ZARZ 


Panstwowe- 

go Gimnazjum pożzukuję kóndy- 
cji na lipieç j sierpień w zakresie 
kursu gimnazjum nowego typu. Spe- 
cjainoś. matematyka, fizyka. Listow- 
ne zgłoszenia do administracji pod 
„W. M. 


Nee budowłany miody, zdolny, 
samotny, z kilkuietułą praktyką, 
dobrymi świadectwami szuka zajęcia 
w przedsiębiorstwie budowlanym lub 
na tartaku, miejscowość oboiętna. O- 
ferty do „ABC”* oddział w Poznaniu, 
ul 27 Grudnia Nr. 2 pod „kresiarz”. 
łody, energiczny, ze 


M rachunkowości handlowej, kores- 
ondencji i pisania na maszynie, sru- 


sa pracy ja':0 pomoc buchaliera, rach | 


lub kancelista. Rejlektuje tylko 
lidnych i chrześcijańekich fifin. 
Oferty: Dziął 
Ogłoszeń „ABC”. Al. Jerozolimęwie 3ą 
p. 10 pod „J. S. solidny i punktualny”. 
l TEE a EE S: 
M" inteligentny energiczny p9 

wojsku, poszikuje posady wożne- 


då © 


| ge posiada świadectwa i referencje. 


erty kierować pod „energiczny. 


ABC, Al. jerozobmskie Ja, dział ogło-| 


szeń. 
I 


peim lat 28 poszukuje pracy 
biurowej, fizycznej luk w handlu. 
Pesizdą T-mioletnią praktykę w samo- 


rządzie gminnym, zna doskonale księ | 


gowość, korespondencje i 


wad na 
maszynie. Zgłoszenia: W. 


nogarski, 


Będzelin. gm. Mikołajów, p-ta Różyca. | 


Dosrukuję jakiejkolwiek pracy hura 
I wej, stałej lub dorywczej. Posła. 
dam mąturę. Byłem członkiem Obozu 
RAE: Oferty pros 
szę kierować do „ABC” AL Jerozokm- 
doe 33 da „J. S'e y 


teñisowe sprzęty, ubio- | 


artykuly “` harcerskie, | 


znajomością | 


psują się, są nieświeże 


| nieapetyczne. kich lokali, że nie chcą jadać w upał 


Prawdziwa rozpacz jednak ogarnia | kiełbasy, nie chcą siedzieć w bru- 
czestnikowaeuwG acziĘ ; Kai e = Ay 
uczestników wycieczki, gdy zaczynają | dzie į nieehlujstwie, Doprawdy dzi- 
szukać czegos dö zjedzenia i wypicia | wne, że właściciele barów kawiarni 


na miejscu. W miejscowościach ietni- |; 


skowych i wycieczkowych, na Biela- 
nach, w Wawrze, Falenicy, Świdrze, 
Otwocku, Komorowie, Leśnej Podko- 


wie są wprawdzie zwykle jakieś re- | 
i! 


stauracyjki, podrzędne kawiarenki 
kioski z owocami i napojami, ale nic 
w nich dostać nie móżna. t 
kioski z owcami i napojami, ale nic w 
nich dostać mie można. *"""" 
PRZYPALONE MLEKO I PRZED- 
WOJENNĄ CZEKOLADA ` 
inspekcja sanitarna Miejskiej Słu 
iby Zdrowia pewnej  upalnej nie- 
dzieli na Bielanach dała bardzo ob- 


fity „pożów”, jeśli chodzi o produk. | dniach rostatnich kolekcja obrazów 


ty żywnościowe, grożące ludziom za- 
truciem. Skonfiskotrane . mnóstwo 


„lodów domowych“, sporządzonych zj obrazów głównie dawnych mistrzów 


przypalonego mleka lub z domiesz- 
ką tajemniczych proszków, barwni- 
ków i. t. p. specyfików nieokreślone- 
go pochodzenia; skonfiskowano ba- 
lony z Woda sodowa, nie pobieiane 
lod wewnątrz od wielu lat i wielki 


zapas tabliczek czekolady, 
W... 
|dziwa czekołada przedwojenna! — 


wykrzykiwał sprzedawca, a naiwni 
ludziska kupowali masowo ten „spe- 
cjaf', który przeleżał się w 
cach o przedwojennych czasów... 


| 


| restauracji? Dobre zsiadłe 
wiejski chleb z masłem, owoce? 
'Nic podobnego. Na chwiejącym się 
' brudnym stole, gdzie walają się 6- 
| kruchy jadła i piasek 

wiatrem, postawią przed 
(nym, 
| bigosu, zrobionego z resztek z ca- 


| stać kiełbase, boczek, niezbyt Świe- 
że kanapki ze ziedziem i podłe pi- 


wo, pamiętające parę tygodni wstecz | qr, 
ciastka i podejrzenie mocną herba- |do i.awecznego ułatwią mieszkańcom 
„snakomite” miasta 
rzeczy, które możr:a dostać przy 40- dolinie Oporu. 


ite, To sa te wszystkie 


„Obsluga nieudolna, k.zesła i stoly 
- |niewygodne, cany: wygórowane. Cóż 
strenią od ta- 


„śriwnego, że ludzie 


LĄ 


DR. A. OETKER SP. Z O. O. 
Warszawa, Rakowiecka 23 
Niezrównana” książka z przepisami 
,Dra A, Qetkera p. t. „Dobra gospo- 
dyni piecze sama“ jest do nabycia wę 
wszystkich  skiepach  koleniaimych, 
księgarniach i u nas. Cena obniżona 
20 groszy. 

I 


| KAWA co godzinę świeżo paleng 
HERBATA «'rdnie i luksusowe gziunk 
FISTASZKI GORĄCE, KAWĘ ZB 1. 
[20W A, KAKAO poleca najkorzzst- 


niej. 
, EOF PIAREZEC 
Marszalkowgka 8%. Mazowiecka 5. 
Dla pensjonatôw i Instytącyj odpo- 
wiednia zniżka 
BEE RES BBE WE O TAE | 


Marszałkowska się 
odżydza 


Coraz więcej firm chrześcijańskich 
| powstaje przy ul, Marszałkowskiej. O- 
,statnio mp. otwarto wspaniale urzę- 
ózony magazyn konfekcji męskiej B-ci 
| Maciejowskich, posiadający oprócz 
gotowych artykułów mody meskiej 
także i dział krawiecki pod kierownic- 
twem pierwszorzędnego krojczego. 


t 


| 


Jeżeli w tym tempie powstawać bę- rzy R, P. podejmował gości duń: | 


| dą firmy chrześcijańskie, to ulica Mar- 
szałkowską niegdyś nasza. znawa bé- 
dya DANIE 


Jeszcze j ry, między innymi w zakładach prze- 
rosyjskich etykietach. —— Praw- | mysłowch firmy „Ziarno”. Szybka i 


piwni- | wersytetu -Jagiellońskiego wybrała na 


„SPECJAŁY* NA WAGĘ ZŁOTA | gieliońskiego 
A co można dostać w podmiejskiej | 18ra. 


, mleko, LWÓW 


naniesiony | zgrupowane W Pojewócztwie ofiaTo- 
spragnie- | wały na ta kolonie 115 tys. zł. Suma 
zgłodniałym turystą porcję | ta podzielona tedzie na kolonie Lwe- 


> maj hotelu Bristol 


mleczarni nie rozumieją swego wła 
snego interesu. sc 


w 

WYSTAWA W ZURIEDNIŁĄCLH 

Po dokonanym ostatnio; remoncie 
wnętrza Galerii w Sukiennikach saje 
Muzeum Narodowego zyskały znacz- 
nie nia wyglądzie. - 

W sali im. Siemiradzkiego została 
wystawiona na widok publiczny w 


ofiarowana niedawno Muzeum Naro- 
dowemi: przez Stanisława hr. Ursyn- 
Rusieckiego. Kolecjata złożona z 40 


mieści w sobię szereg bardzo pięknych 
zie} - sztuki į budzi żywe zaintereso- 
wanie u publiczność. * "z 
3 PGZARY 

W Krakotwie utrzymuje się w dab 
szym ciągu upalna pogoda. Onegdaj 
przed por:dniem w następstwe upa- 
łów zanotowano w Krakowie 5 poża- 


erergiczna interwencja straży 
nej ogień slokalizowała.  : 

WYBOR DZIEKANOW 

Rada wydzialu filozoficznego um- 


pożar- 


dziekana prof. J]. Smołeńskiego. Na 
wydziale prawnym uniwersytetu ja- 
wybrano prof. WŁ Wol- 


KOLONIE LETNIE 
W tutejszym województwie odbyło 
się pośiedzeńie « sprawie kolonii i 
półkolonii wakacyjnych. Fundusze 


wa Oraz dla komitetów urządzonych 
w kolniach wiekszych miast tutej- 


LETNIE POCIĄGI 
Dyrekcja kolei urządzilą od 13 
m. pociągi letnie do Truskawcia, 
razvma i  Ławocznego. Pociągi 


korzystanie z uzdrowiska w 


SIEDLCE 
, GROŹNY POZAK 

W kol. "Tuszetów pow. siadisckie- 
go w zagrodzie Wacława Korrekiow- 
skiego i Piotra Kowalskiego wybuchł 
pożar, który zniszczyi Gószczętnie 
stogołe, obora murowaną eras Spa- 
lity się 4 krowy, 2 konie į zrehię war- 
tości ogólnej około 11.000 zł. - 


Przyczyną pożaru była iskra z Ko- | 


mina, która rapaliła dach. króty ało- 
mą. W akcji gaszenia pożaru brałą 
udział straż pożaran z Śiediec i Ki- 
sieląn. 


TORUŃ 
KILKA POŁĄRÓW 

W Zagrodzje rolnika Maja * Otłor 
czynie pow. tsruńskiego powstał po- 
żar. który zniszezył dom mieszkalny 

wraz z trabadowaniami gospodar- 
czymi i narzędriami rolniczymi. Spa 
tia się również znaczna część -in- 
wentąarza żywego. Szkody *TNOEZK 
około 50.004 zł. W domu Jakuba Łań- 
zowskiego w Rudnikach pow, choje 


nickiago wybucht pożar. Wkrótce | 
staneio w płomieniach 29% zagród, 


stóre spłonęły doszczętnie. Z calej 


9 |wi pozostało tylko 6 domów. Stra- 


ty wynoszą około 130.000 zł. 
OFIARY WISŁY 
Póczas kąpieji w Wiśle obok Ke- 
py Wiesego w Toruniu utonął Ze- 
non Pilarczyk. Tego samego dnia 
utonął również w Wiśle podczas ką- 
pieli w pobliżu mostu kolejowego 
Jóref Marszałek. Zwłok obu ofila! 
Wisły dotychczas nie wydobyto. 
KATASTROFAL SAMOCHODOW A 
Na szosie pod Toruniem uległ wy- 
padkowi samochodowemu ka. Anto- 
ni Dalman, proposzez 7e  Bwierczy- | 
nek w pow. toruńskim. Samochód zo- 
stał rozbity, Rs. Dalmana, który do- 
znał poważnych obrażeń, przewiezio- 
na do szpitala w Toruniu „Przyczyny 
wypadku narazie nie ustalono. 
ZNÓW POŻAR 


| 


wfm i martwym inwentarzem. Wae- 
"dług 


Str. 5” 


Mobilizacja ludzi do pracy 


W każdym kaju jest praca do w5- 
konania. Na zachodzie istnieją insty- 
tucje rejestrujące zarówno nie facho- 
wych jak i specjalistów bez względu 
na to, czy są zatrudnieni, bezrobotni, 
czy nawet pracy nie szukają. Gdy za- 
chodzi potrzeba wykazu jakiej pracy 
w czasie pokoju czy wojny, sięga się 
da takiej kartoteki osobowej i dana | 
sprawa znajduje rozwiązanie. - U nas 
stróżami są nauczyciele, szoferami in- 
żynierowic, a fabryki na Śląsku nie 
mogą uruchomić drugiej zmiany dla 
celów * brony kraju nie maięc ofice- 


Kronika prowincjonalna 


podający się za redaktorów p'sma] 
zwalczającego antysemityzmu. Kzeko- 
mi redaktorzy wyłudzali poważne 5u- 
my pieniężne od firm, przeważnie ży- 
dówskich na terenie Łucka, Kowla, 
Równego i Włodzimierza. Sąd skaza 
spryciarzy: Rafaela 'Railara i Józefa 
Oklejonica po dwa i pół roku więzie- 


nia. 
STRZELCY I PETARDA 

() W Kowlu przy uł. Mieszczań- 
skiej 20 dwaj strzelcy miejscowego 
oddziału  przynieści petardę, 
wskutek nieostrżności eksplodowała. 
W mieszkanu' wyleciąły wszystkie 
Szyby w oknach, wypadku w ludziach 
nie było. 

~ NOWE SZKOŁY 
(l) w Horochowie odbylo się uro- 
czyste poświęcenie , nowowybudowa- 
negu gmachu Gimnazjum Państwowe” 
go. Na uroczystości byli obecni przed | 
stawiciele wiadz oraz okolo 5000 o-! 
sób z powiatu * Horochuwa. 
Z początkiem roku szkolnego vu. r. 
oddany zostanie do użytku nowdcze- 
sny ginach 7-mio klasowej szkoły po- 
wszechnej w Rożyszczach ' powiat 
Łuckiego, wybudowany kosztem 1530 
tysłęcy zł, w którym pomieści się 0- 
koło 806 dzieci. "= „ba 
Wydział powiatowy w Dubnie prze- 
znaczył 25.000 zł. na wykończenie bu- 
dynków szkolnych w Stołjpcach, Staw- 
ronie i Jawiczówce, których budowę 
braku - fundu- 


przerwano z powodu 
szów. 
WWVRUDNA MATRA 

(I) Wyrokiem sadu okręgowego w 
Równem zostala skazana na rok wię- 
zienła Mara Zyszczykówna - panna. 
zam. w kol. Antonówcę pow. Równe 
za pozbycie sie , własnego , dziecka, 
króre zabla, ućerzając giową o podio- 


ge. 
7 ROBOTNICY SIĘ KSZTAŁCĄ 
(l) W Równemt zakończony został 
pierwszy kurs Uniwersytetu powszech 
nego, na który uczęszczało „ok. 300 
słuchaczy  resrutujących się z ize- 
mieslników i robotników, 
WYBÓRY WÓJTA W RÓWNEM 
(D Na zebraniu członków rady 
| gminnej w Rówsem, został 
nowy wójt gminy Równego p. Lud: 
wik Mijasowski emeryt. relejen; „sta- 
rostwa powiarowego. 
l PLANTACJE TYTONIOWE 

(Ñ Na terenie gmiav  Sudobick:ej, 
pow. Dubieńskiego założone zostaly 
|nowe piantacie tytoniowe. W Stu- 
dziąnce pjantatorzy przystąpili Go Du- 
dowy specjalnej suszarni léci tyto- 
niowych. 


WILNO 
POCIĄG POPULARNY DO 
LISKOWA  -- y 
Wydział powiatu  dzienieńskiego 
w celu umożliwienia ludności wiej- 
skiej zwiedzenie wystawy „Praca | 


! Kultura Wsi“ w liskowie, organizu- 


je pociąg popularny dia ludności z 


lstawskiego, święciańskiego |  Gziś-| 
nieńskiego, który odjedzie w dniu 
20 b. m 


NIEZWYKŁY SZCZUPAK | 
W rzece Wilii na terenie gminy j 


| Dołwinowskiej rybacy złowili w sieci | rząd Miasta przeciwsta 


niezwykły okaz szezupaka - slbrzy- 
ma, który ważył ponad 30 kilogra” 
mów. Wobec braku nabywcy. ryba- 
cy sprzedali szczupaka za 2 Zł. w 


sąsiednim miasteczku. : 


HOJNA OFIARA DLA ZAKONU 
0.0. SAŁEZJANÓW 

Jeden z obywateli wileńskich ak- 

tem rejentalnym przekazał zakonowi | 

»0. Salezjanów majatek kamienny 

Most o obszarze 210 h. z całym ży- 


wiadomości otrzymanych oo. 
Salezjanie zamierzają w tym majat- 
ku urządzić wzorową szkołe Średnią. 
MIMOWOLNY SAMOBÓJCA 

Jan Fiedukowicz: lat 10 przy ro- 
dzicach w wri Rzeczki bawiac się 
sznurem z którym wszeał na drzewa 
powiesił sie na nim i zanim przybyła | 


W niewielkiej odległości od miej- pomec zmarł 


sca poprredniegpo pożaru lasów W 
nadleśnictwie Cierpiszewo pod Toru- 
niem wybuchł z niewyjaśnionych 
przyczyn ponownie pożar w dwóch 


miejscach, który „strawił około 60 
ha. laau. > _ 
Drięki energicznej akcji ratov- 


niezej okolieznej ludności udało się 
ogień zlokalizować i niedepuścić do 
przerzucania sie na gęsty zagajnik 


WOŁYŃ 


| Sad:! 


rów prze.uysłu. Pragnąc temu po czę- 
ści zaradzić, po powrocie z Francji, 
zakładamy taką kartotekę, narazie dia 
specjalistów, ' gdzie nazwiska mogą 
ewentuzlnie by: nie wymienione Kar- 
ty *te bezinteresownie pozwolimy 
przejrzeć przedstawicielom zakładów 
prace  Kartoteke osobową specjali- 
stów prowadzić będziemy równie 
skrupulat ie, jak dokladnie wykony- 
wamy  okuiarv dia najbardziej Sła- 
bych oczu. Instytut FILTOREX de 
Paris; Warszawa, Kredytowa 9. 


KONFISKATA PISM ŻYDOWSKICH 


Z polecenia władz administracyj- 
nych uległy konfiskacie wszystkie 
dziennki żydowske. tak miejscowe 


jak i zamiejscowe, ża umieszczenie 0- 
świadczenia Zjednczenia Dziennikarzy 
Żydowskich w Polsce w związku z 
procesem i wvrokiem w Sprawie za- 
bójcy Chaskielewicza. 
WYROK NA KOMUNISTE 

"Wczoraj Sąd Apelacyjny w Wilnie 
rozpoznawał sprawę Władysława 


która | Biernackiego. który w r. ub. organizo- 


wał strajk powszechny w Lidzie. 
Przed kilku miesiącami Sad Apela- 
cyjny w Wilnie skazał Biernackiego 
(w trzecim z kolei procesie) na g lat 


więzienia i zamknięcie w zakładzie 
dla niepoprawnych w Koronowie. 
Biernacki hył karany przed tym sze- 


ściokrotnie za sprawki natury krymi- 
nałnej, Sad Najwyższy uchylił wyrok 
Apelacvinego i przekazał spra- 
wę do ponownego rozpatrzenia, W czo 
raj Sąd Apelacyjny w Wilnie skazał 
Biernackiego na 5 lat więzienia i zam 
knięcie w zakładzie dia niepopraw- 
nych. sm „SK, a 
RABUSIE SZOSOWi UKARANI 
Wczoraj Sd Okręgowy w Wilnie 
rozpoznawał sprawę bandy rabusiów 
Aleksandra jasiuiewskisgo, Stanisia- 
wa Urynowicza j Aleksandra Andrze- 
jewskiego. W styczniu b. r. dokonali 
ani kilku napadów na szosie Wiino— 
Oszmiana, a 20 Stycznia b. r. obrabo- 
wali skiepikarkę Abramowiczową w 
Doinogubie. gm. turgielskiej. Sąd 
skazał każdego na 10 lat więzienia i 
postanowił Jasiuliewskiego zamknąć 
w zakładzie dia niepoprawnych. 
STAROŻYTNE MURY 
Na piacu Napoleona w Wilnie pod- 
Czas robót regulacyjnych robotnicy 
natrafili na resztki Starożytnych mu- 
rów, Badaniem odzopanych murów 
zajął się konserwator Śliwowsk!, 
ZATARG W PRZEMYSLE 
RĘKĄWICZNIC” r" 
W Wiinie wybuchł za.acgy w prze- 
myśle rękawiczniczym. Pracodawcy 
z powodu podrożenia surówców oraz 


wybrany.| skurczenia sięewywozu, uałują oi 


żyć prace robotników, którzy w ode 
powiedzi na 40, zamierzają -0gi08iC: 


strajk. 
ZEBRANIE 
T.WA PRZYJACIÓŁ NAUn 
Wczoraj odbyło się walne Gorotz- 
ne zebranie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Wilnie, Po złożeniu sprąwo- 
zdana i udzieleniu absolutorium u- 
stępująceniu zarządowi, walne zgro- 
madzerie zlóżylo Specjalne podzięko- 
wanie prof. J. Otrębskiemu za piate 
zwiazane z pisownią. Na prezesa To- 
warzystwa został powolany ponow= 
nie prof. dr. Marian Wiechowski. 
ZATARG W DYR. AUTOBUSOWEJ 
Dyrekcja miejskiej komunikacji au- 
tobusowej wraz z przybyłym przedsta- 
wicielem ze- Szwajcarii, p. lbsem, 


jterenu powiatów: brasławskiego, Po” | zwróciła się do Zarządu Miasta z ©0- 


$wiadczenem, że zatarg, Z pracowni- 
kami zostaną usunięte, jeżeli miasto 
zezwoli na pedniesienie taryiy autobu- 
suwej, względnie obniży wysokość 0- 
pilat tej instytucji na rzecz miasta. Za- 
wił się katego- 
rycznie tej propozycji. W ten sposób 
zatarg pomiędzy dyrekcja komuniku- 
cji autobusowej a szoferami i konduk- 
torami jest dztychczas nie zajatwio- 
ny. Również konferencja w lnsjento- 
racie Pracy nie dała żadnych wif- 


KÓW. 


ZAMOŚĆ 

WYROK NA 48 KOMUNISTÓW 

Po 5-dniowrvm procesie 48 komu- 
nistów Sąd Okręgowy w Zamośóńu 
ogłosił wyrok, mocą którego skaza- 
no za działalność komunistyczną 4 0- 
skarżonych na 5 lat więzienia oraz 
utratę praw na lat 10, 15 oskarżo- 
nych na 3 lata więzienia i utratę 
raw na lat $, 20 oskarżonych na 2 
iata i utratę praw na lat 5, z tych 
6-clu skazanym wykonanie kary za- 
wjeszono ma lat 5. Pozostłyca 9 ciu 
oskarżonych uniewinniono. 
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| ODDZIAŁ ss ABC: POZNAŃ: 27 GRUDAHA 2 | 


| EATR 
TEATR POLSKI;  „Rozkoszna 


REDAKTORZY” W WIĘZIENIU | dziewczyna". 


(I) Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Łucku zostąli skazasj dwaj GSszu£C! 


j 


Dziennikarze duństy 
w Warszzwie 


W sobotę przybyła z Gdyni do) 
Warszawy wycieczka dziennika- 
rzy duńskich w liezbie 13 osób na 
czele z rəd. Schou. 

O godz. 12.30 uczestnicy WY | 


„icieczki złożyli wieniec na grobie 


Nieznanego Żołnierza. 
O godz. 14 Zwiazek Dziennika- 


skich śniadaniem w sałi Malipo- 


ADRIA: — „Hali . Hallo tu Adria” 


NA 
APOLLO: „Daj mi Twe serce“, 
CORSO: „Pod palącym niebiem Ar. 
gentymy” i „Cn robi moja żona”, 
GLORIA: „Pan z milionami”. 
GMIAZDĄ: „Czarne Róże" 
METROPOLIS: „Robert i Glona". 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Nowe 
przygody Tarzana”, 
RENAISSANCE: „Ostatni poganin”, 
SŁOŃCE: Bogate biedactwo”, 
SFINKS: „DoOdek na froncie”. 
ŚWIT: „Władca Kalifornii“, 
TĘCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew- 


"= 

ECZA - Wilda: Mały Lord". 
WILSONA: „Zapomniany 

wiek“. 


KATASTROFA KOLEJOWA 
ka okas koja mieści 


czło- 


ropali pm rajęty sie komprenn 


Wojnicami, a Opalenicą pociag po- 
śpieszny najechał na dwukonny bece- 
kowóz z naftą. Pociąg zabił jednego 
sonia. Wożnica i drugi koń cudem t- 
miknęli śmierci. 
* SAMOBÓJSTWO 
W . Poznaniu popełnił samobójstwa 
niejaki Wł. Szymański, skacząc z wia. 
duktu mostu dworcowego pod pociąg 
zdążający z Warszawy. Samohójca u- 
derzywszy plową o dach wagonu zo- 
stał następnie odrzucony na sąsiedni 
tur, gdzie wpadi z kolei poa manewr- 
jący parowóz. 
GROB PRZEDHISTORYCZNY 
W Międzychodzie natrafiono pod- 
czas wykopywasia dołów na funda- 
menty domów osadniczych, na przed- 
historyczny grób kultury łużyckiej. 
Grób obwarowany kamienami ża- 
wierą urny z popiolami i rozmalie 
mioty codziennego użytku. Wy- 
A 


zc] RÓ] 


Jak rozstrzelano Tuchaczewskieg0? 


Marszałek Biiicher osobiście kierował egzekucją . 
Nieudanv zamach na Stalina 


RYGA, 12. 6. Bezpośrednio po 
wydaniu wyroku ma dziedzińcu 
więzienia G. P. U. na Łubiance 
rozstrzelano o Świcie Tuchaczew* 
skiego i 7 pozostałych  oskarżo- 
nych. Egzekucją komenderował 
osobiście Blücher, który dokonał 
też aktu degradacji. Eisemann i 
Jakir błagali o łaskę, Tuchaczew- 
ski zachował zimną krew, s pro- 
wadzony na plac kaźni zdołał się 
na chwilę wyrwać czekistom i 
rzucił się w stronę Bilichera. 
Żołnierze z trudem powstrzymali 
'Tuchaczewskiego, który jest sil 
nym barczystym mężczyzną. Bez- 
pośrednio przed  rozstrzelaniem 
'Tuchaczewski lżył głośno Blū- 
chera i wyjawiał tajemnice kom- 
promitujące dowódcę armii Da- 
lekiego Wschodu. W związku z 
tym utrzymują, że wszyscy ¢oł 
nierze, uczesiniczący w egzeku- 
cji, zostali wywiezieni z Moskwy. 


RYGA, 12.6. W nocy Moskwę o- 
biegła pogłoska, iż w związku z 
wyrokiem na Tuchaczewskiego, w 


Kremlu usiłowano dokonać zama- 
5 


Aresztowanie 
świadka 
na sali sądowej 


LWÓW, 12.6. We Lwowie toczy się 
wielki proces terorystów ukraińskich 
z pod znaku O. U. N. jest on wyni- 
kiem poważnych tarć, jakie wynikły 
ostatnio w łonie O. U. N. przy czym 
doprowadziły do morderstw, dokona- 
„nych na opozycjonistach O. U. N. 

Dziś w czasie składania zeznań 
przez jednego ze Świadków, niejakie- 
go Stefana Hawryluka, prokurator 
zarządził aresztowanie go, ponieważ 
Hawryluk usiłował złożyć odmienne 
zeznania, aniżeli w czasie śledztwa. 


chu na Stalina. Podobno Stalin 
wyrwał rewolwer jednemu z człon 
ków straży przybocznej i strzelił 
do rozmawiającego z nim oficera, 
w chwili, gdy ten sięgnął ręką po 
ukryty sztylet. Mówią również o 
nagłym wezwaniu do Stalina leka 
rza, jakiego już dwukrotnie swe- 
go czasu sprowadzano z Wiednia. 


POWSTANIE NA UKRAINIE | 


RYGA, 12. 6. Urzędowe „„Izwie* 
stia“ zamieszezają obszerny ar- 
tykuł o spisku marszałka Tucha- 
czewskiego. 


republikach kaukaskich. Tucha- 
czewski usiłował przygotować o- 
derwanie Ukrainy i południowych 
repubiik sowieckch od Rosji, i 
stanąć na ich czele jako szef nie- 
podległego państwa. W planach 
tych Tuchaczewskieniu mieli do- 
pomagać agenci niemieccy, do- 
starczając mu środków  finanso- 
wych. Oskarżenie to jesi tym 
charakterystyczne, że oficjalne 


(pismo sowieckie przyznaje w ten 


sposób pośrednio, że na terenie 


Sowietów szerzą się ruchy wol- 
oskarżając go o po-| 


nościowe poszczególnych ludów, 


rozumiewanie się z petlurowcami | wchodzących w skład Związku 


na Ukrainie i 


z nacjonalistami w | Sowieckiego. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 
Bratniaki przywrć 


z 


m 


cone W prawach 


Min. Swięiosław ski uchylił zarządzenie 
rozwiązu ące stowarzyszenia samopomocowa 


PAT komunikuje: wobec stwier 
dzenia przez rektorów wyższych 
uczelni w Warszawie, że ustały 
w nich zaburzenia utrudniające 
normalny bieg pracy naukowej 
i dydaktycznej, pan minister W. 
R. i O. P. prof. dr. Wojciech 
Świętosławski uchylił z dniem 12 
czerwca r. b. zarządzenie swoje 
z 30 marca r. b. w części dotyczą- 
cej zawieszenia działalności na- 
stępujących akademickich stowa- 
rzyszeń samopomocowych: Towa- 
rzystwa Bratnia Pomoc S. U. J. 
Koła Medyków — stowarzyszenia 
samop. stud. med. U. J. P., związ- 
ku akademickiego młodzieży zje- 


"Na wszystkich frontach 


Otensywa Wojsk narodowych 


Nienowstrzymanv marsz na Bilbao 


VITTORIA, 12.6. Oddziały naro 
dowe zajęły dziś o godz. 10-ej 
miejscowość San Martin de Fica. 
W ten sposób wojska powstańcze 
sforsowały pierwszą linię fortyfi 
kacji na odciiku Elgalle. Już 
wczoraj o godz. 15-ej rozpoczęła 
się bitwa pod Fica, która zakoń- 
czyła się dziś o godz. l-ej rano 
zwycięstwem wojsk powstań- 
czych, które zajęły poprzednio gó 
rẹ Urcoulou oraz wzgórza 361 i 
363. Te trzy wzgórza stanowic 
363. Te trzy wzgórza stanowią 
cze zyskały nowy punkt do dal- 
szych wypadów. 

Po całonoenych walkach gen. 
Davila wysiał z nastaniem ranka 
oddziały wojska w kierunku za- 
chodnich podnóży góry Urcoułlou. 
Góry Fica stanowią przedłużenie 
góry Vizcargui, która została zdo 


AZ > A 


Przeciwko zwyżce cen papieru 


wypowied zia 


PAT donosi: 

„W sprawie zwyżki cen papie- 
ru komunikują nam co następuje: 
W dn.-'1 listopada 1936 r. kartel 
papierniczy „Centropapier', za- 
proponował władzom podwyżkę 
cen papieru od 2 do 10 proc. Rząd 
nie uznając tej kalkulacji, pod- 
wyżkę odrzucił, Wobec tego prze- 
mysł papierniczy, chcąc uzyskać 
swobodę działania pojedyńczych 
producentów, rozwiązał  kartel 
„Centropapier'. Obecnie ceny 
papieru zostały podwyższone 
przez poszczególnych producen- 


ty s 


e stery rządowe 
tów od-2 do 12 proc. , 

Na skutek wytworzonej sytua- 
cji rząd postanowił wezwać pro- 
ducentów papieru do utrzymania 
cen papieru na poziomie z przed 
dn. 1 czerwca b. r. W razie nie- | 
otrzymania zgody na żądanie rzą- 
du, umożliwić wwóz papieru za- 
granicznego w celu doprowadze- 
nia cen wewnętrznych do pozio- 
mu dotychczasowego, poza tym 
zastosować z dn. 15 b. m. wszel- 
kie Środki stojące do dyspozycji 
rządu celem urezulowanią spra- 
wy cen papieru. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Jedrzejowska ponownie bije Marble 


W sobotę rozegrany został mecz wysiłek i gra w tym okresie była 


finałowy o mistrzostwo brabstwa 
Kentu pomiędzy Jędrzejowską a dru- 


sę. więcej równa. Przy stanie 9:8 


dla Jędrzejowskiej. Marble zdobyła 


gą rakietą Ameryki miss Marble. Ję- |w ostatniej chwili korzystniejszą po- 


drzejowska wygrała 


zdecydowanie |zycję i seta przesądziła na swoją ko- 


6:1, 9:11, 6:1. Polska miała w pierw- |rzyść. W 3-im i decydującym secie 


szym secie ogromną przewagę i wy» Polka przejęła znowu inicjatywę 


grała bez większego wysiłku. Ame- 
rykanka po prostu nie była w stanie 
oabijać piłek Jędrzejowskiej. W dru- 
giin secie Marble podjęła najwyższy 


| 
| 


i 
zagrała zupełnie bezbłędnie. Amery- 
kanka nie umie się zdobyć ma żaden 
cpór i seta odcaje prawie bez walki. 


Mecz z Baskami odwołany 


Zapowiedziany na dziś mecz pił- 
karski Hiszpania (Baskowie) — Pol- 
ska (reprez. ligi) w Warszawie, Zo- 
stał ocwołany przez władze admini- 
stracyjne. 


Piłkarze hiszpańscy podczas poby- 
tu na ziemiach Polski nadużyli pra- 
wą gościnności, wyzyskując swą 0- 
becność na agitację polityczną, wo- 
bec czego nastąpił zakaz meczu w 
stolicy. 


Wisła bije lipską Fortunę 


Warta gromi Ł.K.S. 


W sobotę rozpoczął się w Pozna- 
niu międzynarodowy czwórmecz pil- 
karski, zorganizowany przez Wartę 
z okazji jubileuszu 25-lecia istnienia 
klubu. 

Warta pokonała zdecydowanie ŁKS 
0:3 (4:1). Drużyna poznańska miała 
olbrzymią przewagę. Bohaterem me- 
czu był Gendera, który zdobył aż 6 
tramek. Kryśkiewicz strzelił 2, a 
Słomiak 1. Dla ŁKS punkty zdobyli 
Herbstreich i Lewandowski. 

Wisła krakowska pokonała lipską 


Z O 


leletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 
codziennie w godzinach 16.30—19.40 
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Fortunę 3:2 (1:2). Stroną atakującą 
(po przerwie była Wisła. Pierwszą 
| bramkę zdobył dla Wisły Gracz w 

15-ej min, wyrównał w 24 min. Koer 

ner z rzutu wolnego. W minutę póź- 
niej wskutek nieuwagi obrońcy Wisły 
| Obst uzyskał dla Niemców drugą 
bramkę, Po zmianie pól Niemcy şto- 
sują grę defensywną, dążąc do u- 
trzymania wyniku, Ataki Wisły przy 
noszą w 23 min. wyrównanie prz 
Habowskiego, a pod koniec z karne- 
go przez Łykę ustałają wynik dnia. 
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Bedaktor naczelny dr. Wojciech 


Zaleak 


' bocznicy kolejowej, 


lel 30953. Kantor ! prenunierata 


TeL 111-44. Biuro czymne w godz. 10—13 i 15—18% Poznań 


byta przez wojska gen. Mola 


przed jego śmiercią. 


Przybycie posiłków baskijskich 
w sile 20.000 ludzi, wysłanych 
przez prezydenta Aguirre, nie zdo 
łało powstrzymać natarcia wojsk 
powstańczych. 


Również na odcinku południo- 
wym w pobiiżu Orduna, oddziały 
narodowe posuwają się zwycięsko 
naprzód, Miejscowość San Pedro 


oraz wzgórza 100 i 190 
zdobyte. A 

MADRYT, 12.6. Przedstawiciel 
dziennika „Claridad“ donosi z 
Andujar, że wojska powstańcze 
podjęły gwałtowny atak na odcin 
ku Penaroya — Fuente Ovejuna. 
Wojska powstańcze zdołały zająć 
ponownie miejscowość Cerrogor- 
de oraz dworzec kolejowy Elva- 
cur, położony o kilka kilometrów 
od miasta Cordoba. 


zostały 


Kis | U. J. P., wzajemnej po- 
| mocy studentów żydów U. J. P., 
akademickiej Bratniej Pomocy 
Polskiej Młodzieży U. J. P., towa- 
rzystwa Bratniej Pomocy Studen- 


RE 
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denaturat i kuchenka 


O A A O AH O 


Nasi wierni przyłaciele — 


Nowy napad bandycki 


;tów Pol. Warsz. wzajewnej pomo” 
cy studentów żydów Po'. WarSZ» 
Bratniej Pomocy studentów S: G 
G. W., wzajemnej pomocy studen“ 
tów żydów S. G. G. W. 


ew 


spirytusowe „Emes” 


na „członka redakcji „ABC" 


W zobotę około g. 8 wiecz. na 
wychodzącego ze swego mieszka- 
nia przy ul. Kruczej 8 współre- 


Groźna fala pożarów 
przeciągnęła przez Polskę 


Liczba pożarów, powstałych wsku- | zowiecki) powstał pożar w stodole. 
tek suszy, zwiększyła się w zatrwa- | Zanim zdołano ogień ugasić, spłonęło 


żający sposób. Ze wszystkich stron |5 zagród. Straty wynoszą około 20 
kraju nadchodzą wiadomości o licz- |tys. zł. W czasie gaszenia pożaru kil- 


nych pożarach. 
W STOLICY - 
W trzypiętrowym aomu przy ul. 
Stalowej w Pruszkowie, należącym 
do Jana Wasilewskiego, powstał po- 
żar. Na miejsce przybyły straże o- 
chotnicze z Ursusa, Józefowa, Włoch 
i Piastowa, Po kiiku godzinach ogień 
ugaszono. Straty obliczane są na 25 
tys. zł. 
Na terenie dworca Gdańskiego, na 
z niewiadomej 


|przyczyny zapaliła się benzyna w cy- 


sternie. Zawdzięczając szybkiej akcji 
straży oraz służby kolejowej, nie do- 
puszczono do wybuchu cysterny. 

Przy ul. Krakusa 13 na Nowym 
Bródnie wybuchł, jak donosiliśmy, 
pożar w drewnianym domku mai- 
żonków Chrzanek. Ogień przerzucił 
się na sąsiedni dom murowany Elż- 
biety Dyszer oraz na Gom przy ul. 
Liwskiej 10, należący do Ludwika 
Ciężkowskiego, przylegający bezpo- 
średnio do tamtych domów. Ogień 
zagrażał innym domom, które znaj- 
dują się w dużym skupieniu, 

POD WARSZAWĄ 

We wsi Okuniew wybuchł pożar 
w szopie, należącej do Stanisława 
Wardy. Ogień przerzucił się na ko- 


i mórki sąsiednich domów. Po kiiku 


godzinach ogień zdołano ugasić. 
Straty obliczane są na 250 zł, 

We wsi Łajskie (gmina Jabłon- 
na) powstał pożar w domu Fran- 
ciszka Wielgosa. Ogień w krótkim 
czasie przerzucił się na sąsiednie bu- 
dynki mieszkalne, należące do Wła- 
dysława Skocznia i Władysława Ka- 
do. Straty wynoszą 4000 zł. 

We wsi Rosocha (pow. rawsko-ma- 


ka osób zostało poparzonych. 

Na terenie wsi Radzanowo (pow. 
płocki), na folwarku Włoazimierza 
Hołyńskiego wybuchł pożar. Ogień 
strawił trzy dumy mieszkalne, z któ- 
rych jeden zajmował kierownik 
szkoły, a w pozostałych dwóch mie: 
szkało 12 rodzin służby folwarcznej. 
W czasie gaszenia pożaru został 
ciężko poparzony naczelnik ochotni- 
czej straży ogniowej z Woźnik, Wia- 
dysław Czapiński. Poza tym uległy 
oparzeniom w czasie ratowania swe- 
go dobytku Helena Głowacka i Ma- 
rianna Opolska, ==- = 

SMIERĆ W PŁOMIENIACH 

Woj. kieleckie pustoszą nadal po- 
żary. We wsi Stanisławice (pow, ko- 
zienicki) ogień zniszczył 23 domy 
mieszkalne, 24 Stodoły i 24 obory z 
przybudówkami. Straty. wynoszą po- 


nad 100.000 zł. W czasie pożaru zgi- 
nął w płomieniach 10-letni Stanisław 
Badura, który spał na strychu domu. 
We wsi Borszowice (pow.  jędrze- 
jowski) powstał pożar, który znisz- 
czył ogółem 5 domów mieszkalnych, 
stodoły i chlewy. Straty wynoszą po- 
nad 10.000 zł. We wsi Kamyk pożar 
zniszczył doszczętnie 2 domy miesz- 
kalne, 3 stodoły i część inwentarza. 
W czasie pożaru spłonęło 3 - mie- 
sięczne dziecko, a matką jego Stani- 
sława Gizler doznała ciężkich popa- 
rzeń. We wsi Grabowska Wola (pow. 
kozienicki) pożar zniszczył całkowi- 
cie 3 domy, 2 stodoły i 2 obory. Pod 
czas pożaru poniósł śmierć 2 - letni 
Zalewski, śpiący w stodole na sianie. 
NA KRESACH 4 

W ciągu ostatnich dni przeszła 
przez woj. białostockie silna fala po- 
żarów. W pow. wołkowyskim we wsi. 
Kużnice spłonęio 12 domów miesz- 
kalnych i 30 zabudowań. Straty wy- 
noszą około 60 tys. zł. 


daktora „ABC“ p. Jana  Korolca 
napadło na ulicy 6 opryszków. 
Dwóch z nich złapało go z tyłu za 
rękę, zaś czierech, uzbrojonych w 
łomy żelazne i pałki zaczęło go 
bić. 

Na pomoc napadniętemu po- 
spieszył przypadkowo przecho- 
dzący jeden ze znajomych i przy 
pomocy laski, którą nawiasem 
mówiac połamał na głowach o- 
pryszków, zdołał oswobodzić red. 
Korołca z ich rąk. 

Druga próba napadu na nich 
obu, przedsięwzięta w parę minut 
później na ul. Piusa XI  spełzła 
na niczym. Zarówno redaktor Ko: 
rolec jak i jego obrońca zostali 
lekko poranieni żelaznymi "łoma» 
mi. Poszwankowania napadają- 
cych opryszków nie udało się 
ustalić, ponieważ przed przyby* 
ciem policjanta, szybko zbiegli, 

Dokonany w dniu 1 bm. napad 
na współredaktora „ABC“ dr. 
Tadeusza Gluzińskiego odbył się 
przy zastosowaniu podobnej tech 
niki, a więc niespodziewanie i w 
kilku, i| do zorganizowania tego 


|papadu przyznała się t. zw grupa 


tygodnika „Falanga“. 


Po raz pierwszy w Polsce 


Proces 


We wtorek 15 b. m. przed Sądem 
Okręgowym odbędzie się sensacyjny 
proces Władysława  Tumiłowskiego, 
Antoniego Urbańskiege i Marii Pili- 
szek, oskarżonych o mord na Słodow- 
cu. 

W kwietniu bież. roku 11-letni Ed- 
mund Dorecki bawiąc się w pobliżu 


Zadadkowe porwanie 


czy może trick reklamowy? 


W ubiegły piątek przed półno- 
cą, gdy 20-letnia Halina Skrzyp- 
kowska, tancerka zespołu baleto- 
wego w „Nowym Lido“ (Szope- 
na 3) wyszła na ulicę, kierując 
się do domu została nagle porwa* 
na przez dwóch nieznanych jej 
mężczyzn, którzy wciągnęli ją do 
| samochodu. 
| Auto pomknęło naprzód. Po- 
nieważ „okna były zasłonięte fi- 
rankami, tancerka twierdzi, że 


się jej wyskoczyć z samochodu. 
W tej właśnie chwili przejazd 
otwarto, z czego skorzystali za- 
gadkowi porywacze i uciekli, a 
tancerka wróciła do Warszawy. 
Sprawa ta przedstawią się dość 
zagadkowo. Nie jest to widocznie 
nic groźnego, skoro do faktu po” 
rwania nie przywiązują wielkiej 
wagi nawet najbliżsi tancerki. 
Warto przy tym przypomnieć, 
iże wszelkie bardzo nawet tajem- 


stacji kolejowej Słodowiec wygrzebał 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Zmarły 
ubrany był tylko w bieliznę. Opodal 
znaleziono zakopaną watowaną blu- 
zę granatową, brązową, marynarkę, 
półbuciki i kawałek  niedojedzonej 
bułki, 

Początkowo przypuszczano, że za- 
szedł tu nieszczęśliwy wypadek. Sek- 
cja wykazała jednak, że dopuszczono 
się zbrodni, po czym zwłoki zakopa- 
no. Chcąc ustalić kim jest zamurdo- 
wany, zamieszczono w prasie fotogra- 
fię zabitego. W związku z tym do po- 
licji zgłosiła się niejaka Józefa Ba- 
nach, twierdząc, że zabitym jest jej 
syn, który przed trzema laty uciekł 
|z domu. Jednakże ekspertyza porów- 
naweza odcisków placów trupa z od: 
| z palca poborowego Banacha, 
nie wykazała cech identycznych, tak 
|że ostatecznie nie ustalono kto został 
| zamordowany. 


W drodze wywiadów dowiedziano 
| się, że zbrodni mieli dokonać miesz- 
,kańcy „Cyrku* Władysław Tumilow- 
ski i jego przyjaciel Antoni Urbański 
i Maria Piłiszek. Przeprowadzone w 
tym kierunku śledztwo dało rewela- 
cyjne wyniki. Okazało się, że Tumi- 
„łowski, Urbański i Piliszek -— stali 


nie wiedziała, gdzie ją wieziono | nicze „porwania“ kończyły się na mieszkańcy „Cyrku* nie nocowali w 


1i dopiero, gdy auto zatrzymało 
się przed zamkniętym przejaz- 
dem kolejowym w Wawrze, wybi- 


tła szybę, wszczęła alarm i udało | klamowy początkującej artystki. llo brązową marynarkę jako własność 


AL 
teL 727-33 Ronto P. K 


Jerozolimska 3 a. 
O. 23400 


(z premią książkową) £Ł 550 


„ogół happy end'em. 
Można więc i w tym wypadku 
przypuszczać, że jest to trick re- 


ceny odgdlosze 


oddzielne wyrazy, — tłusty druk — 


Druk. Literacka S s o oo Warszawą, AL Jerozolimskie 121 


|przytułku w mocy z 17 na jg kwiet- 
nia, to jest wówczas, gdy dokonano 
izbrodni na nieznajomym mężczyźnie 


i Szereg mieszkańców „Cyrku* pozna- 


ñ: 


ty (na wszystkich stronach 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
60 gr Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty t wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 
30 gr. Nekrologpia po m gr Drobne pa 20 gr. za wyraz, duże liter" w ogłoszeniach drobnych" 


podwójnie 


nordersti 


osoby nieznanego nazwiska 


za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość 


Tumiłowskiego, a watowaną bluzę 
jako wiasność Urbańskiego. Żaden z 
podejrzanych nie potrafił: ponadto 
wykazać swego alibi, 

Proces ten wzbudza duże zaintere- 
sowanie, ponieważ jest to wyjątkowy 
wypadek sprawy o zabójstwo osoby, 
której nazwiska w ogóle nie ustalo- 
no. Ponadto proces opiera się tylka 
na poważnych  poszlakach, gdyż 
śledztwo nie dostarczyło dowodów. 
OQkolicznością najbardziej obciążającą 
Tumiłowskiego jest fakt, iż guziki 
brązowej marynarki przyczepione 
byty białym drutem, o czym pamię- 
tają wszyscy jego znajomi. W dniu 
18 kwietnia wrócił on do „Cyrkuć w 
innej marynarce, czarnej, chociaż 
wyszedł w brązowej. Wyszedł bez 
grosza, a wracając miał 28 zł. złotą 
dewizkę i palto. 

Również Urbański powrócił do 
„Cyrku* późno w nocy w stanie zu- 
pełnie pijanym, Oskarżeni nie przy- 
znali się do winy, Urbański dowodzi, 
że spał całą noc w przytułku, Tumi- 
ołwski zaś i Piliszek, że byli u rodzi- 
ców w Kałuszynie co wszakże okaza- 
ło się nieprawdą. 
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